
I 

.(•DANEJ. tiMiuia «, I-BI MY n 
adjuui^^.tj» KAROLA 1 relafcn 182-lł 
Bedalffll* i UegO—mtarc* przyjmuj, 

od iodzjpy i <J» 3 południa 
WAJiiraiU rł*Hn3«U:KATXl 

PŁEirOMi; RATA mlejsajwa • odbiera 
• lem BIUMI ÓW w administracji .Echa' 

.r't zl 10 gr. Odnosoipusj do 0<u»4w gi 
Od Oni* | stycznia U23 r. prenumerat, 
tamiejsoows • przesyłka pocztów* wy 

Bosi 1 aŁ 89 gr. nJM. tub 7 d. kwart. 
(przy zapłaci. 3gory) 

r m u u n u n n ł i i i u i i n i sLfcao gr 
Artykuły nadesian. be* oznaczania ho 
aorarjurs owszem sa sa bezpłatne 
Rękopisów zarówno użytych jak i od 

mironyrti r^dalrrla nls 

Rok I X . Nr . 226 Łódź, czwar tek 17 sierpnia 1933 r. 

'rzsd wkstsm c t. l-ex» strons tt gi 
a w. m-m I tam itr • tam • takSeł* 
* er. aakrolup tt ( r . swym U ex. 
tron. U MunOw Irobn. U gr sa wy 
*a> dis poa.uk u Jacyct pracy U tt 
sdmnlejss. łgtosaanl. Ul er it. 
zrobot I SL Ogtossenl* dwukolorow. 
SS proc droiaj- oetosz.nl. ugranie* 

is I trójkolorowe • IM proc tmsa) 
Sa termu druka • tre*> .glnsssS 
idmtaistracja sie odpowiada. P. K, O 

NT, S8nflA 

Nareszcie otrzymamy lepsze szosy 1 
d e p a r t a m e n t u Dymisja dyrektora drogowego. 

Warszawa, 17 sierpnia (Teł. wł . ) jak 1 obronie państwa, spaliła po wiek 
Zapowiadana wiosna akcja rozbudowy szej części na.panewce. Roboty 
I gruntowne] naprawy sieci drogowej toczą się nadzwyczaj wo lno ; 
w | olsce, k tóre j katastrofalny stan za- zaangażowanie bezrobotnych i sezonów 
graża zarówno życiu ekonomicznemu ców bez odpowiedniego energicznego 1 

Energiczna akefa rządu 
fachowego 

personelu nadzorczego 

dało w ca łym kra ju w y n i k i jak najgor 

Powrót Marszałka Pi łsudskiego do W a r s z a w y 

Oo Warszawy powrócił po parotygodniowym pobycie w Plkillszkach Marsza
lek Piłsudski wraz z rodzina. Na zdjęciu Marszałek Piłsudski opuszcza dwo
rzec w łowarzystwlo min. M. Butkiewicza 1. wiceministra Ren. Fabryeęgo. 
»»»-AWAW»»-AWRAWRWAAWRWRWRA-S«RWB̂  

Deficyt budżetowy od kwietn ia do lipca I B 
B H wyniósł 91 miljonów złotych. 

Warszawa, 17 sierpnia. (Tel . w ł . ) 
Deficyt budżetowy za pierwsze cztery 
jnleslące nowego roku budżetowego 
(od l kwietn ia) wyniós ł 91 mi l jonów 
złotych. Dochody w t ym czasie wyn io 
sły 576 mi l jonów z ło tych, wyda tk i zaś 
s«7 mi l jonów z ło tych (zamiast p rzewi 
dywanych budżetem 818 mi l jonów z ło-

tych) Deficyt za lipiec wyniós ł , jak 
wiadomo 26 mil jonów z łotych. Gdyby 
deficyt u t rzymał sic nadal w tych gra
nicach, możnaby Uczyć z def icytem ro
cznym w wysokości około 300 mi l jo
nów złotych (91 mil jonów .+ 208 mi l 
jonów). 

Straszna śmierć dwóch lotników. 
Katastrofa samolotowa w Łucku. 

Łuck, 17 sierpnia. Wczoraj wydarzyła 
S l ę w Łucku za koszarami wojskowemi 
'traszna katastrofa samolotowa. 

Z lotniska LOPP. wyleciał samolot 
•zkolny z obsadą: instruktora-pilota 2 
Pułku lotniczego Władysława Szczygłów 
8kiego i pilota Czesława Bobrowskiego z 
^warszawskiego Aeroklubu, którzy tutaj 
biorą udział w kursie lotniczym. W pew 
"ym momencie samolot 

wskutek defektu motoru 

wpadł w korkociąg i runął z wysokości 
60 m. na ziemię. 

Samolot wskutek eksplozji zbiornika 
z benzyną stanął w płomieniach. Pilot 
Władysław Szczygłowski został na miej
scu zabity. Z pod zgliszcz samolotu wy
dobyto 

zwęglone jego zwłoki, 
Bobrowski ciężko ranny odwieziony do 
szpitala zmarł po godzinie. 

Na ulicach Dublina. 

ty Dubl inie panuje wbrew przepowied niom spokój. Mimoto policja czuwa i do 
centrum nie wpuszcza sie żadnych pochodów, 

sze. Zbliża się jesień, drogi rozkopane 
dalekie sa jeszcze od stanu zdatnego do 
uży tku , a niewykończenle robót przed 
nastaniem pory deszczowej mogłoby 

zahamować ruch zupełnie 
na wie lu g łównych ar ter iach komunika
cy jnych. 

Meldunki , powracających z w y w 
czasów letnich wyższych urzędników i 
wo jskowych o fiasku dotychczasowe] 
-akcji przebudowy dróg sk łon i ły prem
iera Jędrzejewlcza do zwołania specjał 
nego posiedzenia komitetu ekonomicz
nego, na którein uchwalono wyciągnąć 
jak najdalej Idące konsekwencje z do
tychczasowego stanu rzeczy. Prze-
dewszystk lem postanowiono przepro
wadzić zmiany na naczelnych stano
wiskach departamentu drogowego, ob
sadzić je osobistościami energicznemi, 
k tóre w y k a z a ł y swą 

sprawność w praktyce, 
a niety lko przy b iurku i doprowadzić 
za wszelka ceno do zakończenia tego
roczne] serji robót przed zimą. 

W związku z tem Prezydent Rzpl i -
tej przeniósł z dniem 1 września b. r. w 
stan nieczynny dyrektora departamen
tu drogowego w ministerstwie komuni
kacji profesora Nestorowicza. Minister 
komunikacj i powierzy ł k ie rown ic two 
tego departamentu inżyn ierowi Si ła-
Nowick iemu. Spodziewane sa dalsze 
zmiany zarówno w central i , jak I na 
prowincj i . Specjalna komisie minister
ialna wyjedzie na prowincje, celem 

zbadania postępu prac, 
usunięcia niedomagali i wydania 
miejscu potrzebnych zarządzeń. 

Nadzwyczajny telegram! 
Główna wygrana 4-ej klasy 

Zł. 2 5 0 0 0 0 - » N 
padła w dniu wczorajszym w naszej kolekturze 1 

B. WEINBERG P i o t r k o w s k a 4 2 

P i o t r k o w s k a 1 6 3 

P i o t r k o w s k a 31'DT' 

Polecamy nasze szczęśliwe losy do nadchodzącej 5-ej klasy I 
W ostatnich ciągnieniach padły u nas następujące wygrane: 

Z ł . 5 0 , 0 0 0 . — na Nr. 115887 
,, 2 0 , 0 0 0 — „ „ 142884 

oraz wiele, wiele innych. 

Zł , 2 5 0 , 0 0 0 . — n a Nr. 35538 
„ 1 0 0 , 0 0 0 . — „ n 89650 

na 

• I af — 

znowu odłożona z powodu braku funduszów. 
Warszawa, 17 sierpnia. (Tel . w ł . ) 

Sprawa w y m i a n y książeczek ubezpie
czeniowych Z U P U 

uległa nowej zwłoce. 
Jak nas informuje dyrekcja Zakładu U-
bezpicczeri p racowników umys łowych 
stało sie to z powodu skreślenia z bud
żetu tegorocznego odpowiednich k redy
tów ze względów oszczędnościowych. 

Mimo to jednak dyrekc ja rozważa 
ewentualność zdobycia potrzebnych 
funduszów na ten cel z Innych fundu

szów. W razie pomyślnego w y n i k u 
t ych starań, wymiana książeczek mo
głaby sic rozpocząć już późną jesienią. 
W przec iwnym razlo sprawa ta musia
łaby być odłożona do roku przyszłego. 

Jak oświadcza dyrekcja, ksiażecz-
czkl dotychczasowe 

mają nadal moc obowiązująca 
i służą jako podstawa do roszczeń za
równo w razie utraty pracy, jak I w sta 
raniach o uzyskanie emerytury starcz*] 
lub inwal idzkie j . 

Nowy sukces Mussol in iego. 

awasafaaajM 

N o w y Jork, 17 sierpnia. Włosk iemu 
s ta tkowi pasażerskiemu „ R e x " udało 
się w podróży swe j z Genui do Nowe
go Jorku pobić dotychczasowy re
kord szybkości przepłynięcia oceanu 
At lantyck iego, k t ó r y dotychczas nale
żał do parowca niemieckiego „Bre-
m e n " i zdobyć tem samem dla włos
k ie j żeglugi „b łęk i tną wstęgę oceanu". 
„ R e x " odby ł podróż z Gibral tanu do 
statku- latarni „Ambros ia " w porcie no 
wo jo rsk im 

Bracia Adamowicze p o d e j m ą w e wrześn iu 
ponowną próbę przelotu przez ocean. 

St. John (Nowa Funlandja) 17 sier
pnia. Lotnicy polscy bracia Adamowi
cze, którzy wraz z samolotem ,,0rzeł 
Biały'' ulegli katastrofie na Nowej Fun-
landji, powracają szybko do zdrowia. 

Stan ich jest zupełnie dobry. 
Oświadczyli przedstawicielom prasy, 

że bynajmniej nie zrezygnowali ze swe
go przelotu ze Stanów Zjednoczonych 
do Polski. W najbliższym czasie 

wypróbują powtórnie samolot 
„Orzeł Biały". 

który obecnie jest w remoncie. Jeżeli 
stan samolotu na to pozwoli, wystartują 
do Polski już w pierwszej połowie wrze 
śnia b. r. Gdyby jednak „Orzekł Biały" 
okazał się niezdolnym do przelotu ze 
Stanów Zjednoczonych do Polski bez 
lądowania ,lot swój przez Atlantyk do 
Warszawy, odłożą do roku 1934. 

Z m a r ł y p o s e ł J a p o n j i , 

S. P. FRANCISZEK KAW AJ 
(Hiruokj Kawał) zmarły poseł Jaoonflj 

w Warszaw! * 

L I N D B E R G H P R Z Y L E C I A Ł 
D O ISLANDJI . 

Kopenhaga, 17 sierpnia. Po 5-go-
dzinnym locie z k ró tk lem lądowaniem 
pośredniem w Lakef jord, p r z y b y f L ind 
bergh do Reyk jay ik . 

Wskutek silnego północnego w ia t ru 
wodowanie wewną t r z portu okazało 
się n iemożl iwem. Dlatego Lindbergh 
zatoczył koło nad Reyk jay ik i o godz. 
21.22 środkowo-eurooejskiego^ czasu o-
pądł na wodę w Videsung, wpobl iżu 
lotniska Yetnagardar. / 

w 4 dni 13 godz. 58 min. 
podczas gdy dotychczasowy rekord ni 
krótszej nawet trasie, t j . od Cherbour-
ga do statku-latarni wynos i ł 4 dni 17 
godz. 42 min. Czas ten został ostatnio 
przez „ B r e m e n " poprawiony o 1 go
dzinę. 

Równocześnie „ R e x " ustanowi ł no
w y rekord szybkości jazdy okrętowej , 
a mianowicie 28.88 węz łów na godzinę, 
osiągając miejscami maksymalną szyb* 
kość 29.61 węz łów . 

Kapitan statku oświadczy ł , że próbę 
pobicia rekordu podjął na w y r a ź n y 

rozkaz Mussoliniego, 
k tóremu d w a razy dziennie za pośre« 
dn ic twem radja podawał rapor ty o po
łożeniu statku. 

Dolar prywatnie 6,62. 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

6.66, w płaceniu 6.62; dolar złoty w żąda 
niu 9.02, w płaceniu 9.00; funt angielski 
w żądaniu 29.60. w płaceniu 29.50; rubel 
złoty w żądaniu 4,80, w płaceniu 4.75; 
marka w żądaniu 2.12 i pół, w płaceniu 
2.12; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35.10, w płaceniu 35.00; Bank Pol
ski w godzinach rannych kupował dolary 
po 6.55. 

P o u c i e c z c e 

M a c h a d y . 

B. prezydent Kuby Ma
chado (po lewej stronie) 
w otoczeniu swej gwardj i 
osobistej t. zw. , ,Porra" 
k tóre j członkowie pada. 
ją teraz ofiarą zemsty 

ludnośc i 

I 
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Adwokat defraudant skazany 
n a p ó ł t o r a r o k u w i ę z i e n i a . 

Z Bydgoszczy donoszą: Niezwykle 
przykre wrażenie wywoła ła rozprawa 
karna w sądzie Okręgowym przeciw 
znanemu na bydgoskim gruncie adwo
katowi Stanisławowi Żeleźniakowi, k tó
ry zasiadł na ławie oskarżonych pod 
zarzutem sprzeniewierzenia depozytów. 
Mianowicie oskarżony on by ł o przy
właszczenie sobie w jednym wypadku o-
ko ło £00 zł. na szkodę niejakiego Bu
kowskiego, pracującego jako górnik we 
Francj i , oraz 4.500 zł. na szkodę niejakie 
go Antoniego Ankiewicza. Obie sumy 

by ły zdeponowane u niego celem wpłacę 
nia ich na hipoteki 

Oskarżony t łumaczył się defraudacja
mi i kradzieżami, k tóre miały się wyda
rzać w jego biurze, jednak przewód są
dowy wykazał bezpodstawność tego 
tłumaczenia, wobec czego Żeleźniaka 
skazano na łączną karę pół tora roku 
więzienia, 3,650 zł. grzywny, 445 zł. o-
p ła t sądowych, oraz utratę praw obywa
telskich na przeciąg lat 5. Skazany wy
rok przyjął. 

C u d o w n e ocalenie robotnika . 
Pociąg przejechał nad kolejarzem, 

Z Trzemeszna donoszą: 
Przy n.tprewie toru pod wydartowcni 

zatrudniony był jako robotnik Jan Gąsior 
z Trzemeszna. Wskutek nieuwagi kiero
wniku łych rol.<ót, (...i-Kii byłby o inuło nie 
postrudał życia. NV chwili bowiem, gdy 
Gąsior był zajęty zrzucaniem żwiru z jed
nego Ł wagonów, pociąg robotniczy ruszy! 
nagle bez żadiu-go sygnału, przyczem Gu 
- n u u |,>iilł pod wagony, tłukąc sobie dotkli

wie lewy bok i krzyż. G. miał jaszcze tyle 
przytomności, żo rzucił się na środek toru 
wprost pod wagony, w przeciwnym bowiem 
razie los jego byłby przypieczętowany. Le-
żąc już pod wagonami, Gąsior dozna! je
szcze tłuczonych ran na głowie i piuwej 
ręce, 

O ile można wnioskować z otrzymanych 
informacyj, Gąsiorowi nic grożą żadne 
komplikacje. 

Rurka gumowa w ustach 
Ofiara nieszczęśl iwej miłości. 

Ze Lwowu donoszą: 
Późnym wieczorem dozorczyni domu 

przy ul . Krasickich, zi.ujdujoc się na pod
wórzu, poczuła woń gazu iwkt lnego, wy
dostającego się z zamkniętego zakładu in
stalacyjnego ś. p. Głowackiego, mieszczą
cego się w i- i realności, zaintrygował ». 
zbliżyła się do drzwi, które nie były zam
knięte na klucz. Gdy je otworzy!u, ujrzała 
w pozycji siedzącej przy stole buchalterkę 
tego zakłudu siostrzenicę s. p. Głowackiego 
25-lctnią Helenę Jazlowiecką. Dziewczyna 
siedziała przy kuchence guzowej, mając 
Wscze w ustach rurkę gumową od palni
ku i nie dawała już znaków życiu. Dozor-i 
czyni wezwała pogotowie ratunkowe, a jesz
cze przed przybyciem pogotowiu pośpie
szył z pomocą desperatce mieszkający w 
tym domu dr. Ufel . Niestety nie udało się 
już deiiperatki przywrócić do przytom
ności. 

Przyczyny samobójstwa narazić nic u-
stalono. Jeszcze poprzedniego dniu wi
dziano ją bardzo 

wesołą i uśmiechniętą 
i w rozmowach ze znajomymi nie OBJAWIA* 
la żadnych zumiarów samobójczych. Tego 
samego dnia w południe opalała się na 
słońcu na podwórzu i wesoto rozmawiuła z 
lokatorami. W sobotę rano, jak zwykle 
przyszła do pracy, poczem pożcgiuuU się 
ze swym kuzynem, który po ojcu objął 
kierownictwo f irmy i poszła nu obiad. Po
wróciła do zakładu po południu, kiedy 
żtidnego z pracowników już nic było i 
otworzywszy kurek gazowy, rurkę gumową 
włożyła do ust dla pewniejszego spowodo
wania śmierci. Denatka nie pozostawiki 
żadnego listu, któryby wyjaśnił przyczynę 
JEJ rozpoczliwego kroku. Według kursują
cych wersyj, miału ona popełnić sumobój-
•two na tle miłości. 

Wóz ciężarowy przejechał dziewczynkę. 
k r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . -

Łódź, 17 sierpnia. Na ul . Marysińskiej 
została przejechana przez wóz ciężaro
wy — 12- lei nia córka dozorcy Józefa 
Niedzielska. Dziewczynka doznała sze
regu ciężkich ran głowy i ciała. 

Wezwany lekarz pogotowia miejskie
go udzieli ł jej pierwszej pomocy. 

Przy u l . Kopernika 14 została ude
rzona tępem narzędziem 29-letnia Janina 
Tomczyk, żona robotnika i doznała ra
ny głowy. 

Pomocy lekarskiej udzieli ło jej po
gotowie miejskie. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
S p e c j . chor . w e n e r y c z n y c h , s k ó r -

o y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2 . t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
Przyjmuje od 0 do 11 rano 1 od 6 do 8 wiecz 

w niedziele I święta od 10 do 12 w poi. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p a a | a l a t a c h o r ó b w e a a r y c z n y c b 
s k ó r n y c h 1 m o c s o p ł c l o w y e h 

C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 149-07 
P r z y j m u i e o d g o d s . 8 — 11 I o d 4 — 8 
w n > e d z i o l o 1 ś w i ę t a o d g o d s . • — 1 . 

O l a n i e s a m o ś n y c n t e a j l e s s n i e . 

D o k t ó r 

SOŁOWIEfCZYK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

t s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ! 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje o d 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
e h o r o b j r s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i m o e s e p ł c i e w o . 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiees 
w n i e d z i e l ę t święta od 9 de 12 « pol 

DR.LANGBJMtD 
chor . s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

p r z y j m u j e 
w zast. dr . B i b e r g a l a 

Z a w a d z k a 10, tel. 106-30 
od 9 — l i o d 5 - — 8 wieczór. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

I—) Kierownik organizacji kredytu dla farme
rów oświadczył, lx za zgoda prezydenta Rooseielta 
producentom bawełny zostanie wypłacone 110 mlljo-
rów dolarów, a producentom zboża 90 miljonów za 
zmniejszenie produkcji 

Plantatorzy bawełny zniszczyć maja 25—50 pro
cent swych zbiorów. 

Ze wspomnianych sura nie b«da potrącano należ
ności, przypadające od producentów skarbowi) 
państwa. 

C—) W Warszawie rozeszły się pogłoski. z*^ 
Marszałek Piłsudski uda sic w najbliższym czasie 
do Wiednia na końcowe uroczystości. związane z 
250-tą rocznicą odsieczy wiedeńskiej. Jako reprezen
tant rządu polskiego. Odnośne przygotowania dla 
przyjęcia dostojnego gościa Juz zostały poczynione, 
ścisła data wyjazdu p. Marszalka nie została Jeszcze 
ustalone. f 

Równocześnie podczas przejazdu przez Częstocho
wę ma byó wręczona Marszałkowi szabla hetmana 
żółkiewskiego. 

(—) Gandhl rozpoczął wczoraj głodówką, którą 
mlat kontynuować aS do śmierci. Po uwzględnieniu 
przez władze angielskie niektórych Sądań Gandhl 
przerwał głodówką I przyjął wieczorem zwykły po
siłek. 

(—) Po dwunastu posiedzeniach sąd wojenny w 
Bukareszcie skazał na 5 lat wlezienia Brunona So
leckiego, b. przedstawiciela w Bukareszcie firmy 
Skoda. W motywach wyroku wspomnluno o naru
szeniu tajemnicy 1 o przechowywaniu bez upoważ
nienia aktów wojskowych. 

(—) Moratorium rumuńskie dla długów zagranicz
nych wywołało w Londynie bardzo ostre komen
tarze 1 spadek papierów rumuńskich. 

(—) l)o sądu karnego w Hawanie wpłynęły 
skargi przeciwko b. prezydentowi Machado, trzem 
członkom Jego gabinetu, szefowi policji 1 burmlstrzo 
wl Havany. Oskarżeni są oni o morderstwa 1 sprze
niewierzenia funduszów publicznych. 

(—> Pogrzeb zmarłego onegdaj w Otwocku posła 
Japonjt przy rządzie polskim. S. p. miń. Hlroukl Ka
wał, odbył sit, dzlt, w czwartek dnie 17 b m. 

O godz. 11 min. 15 reno nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok z gmachu poselstwa |ap< ńaklego przy ulicy 
Foksal 10 przez Nowy Świat do górnego kościoła 
św. Krryza, gdzie nuncjusz apostolski mgr. Mar 
maggl odprawił uroczyste nabożeństwo. W nebo 
żcństwle uczestniczyli członkowie rządu, korpus dy 
ploma'yrzny oraz przedstawiciele włada cywilnych 
I wojskowych. P. Prezydenta Rzplltej reprezentował 
premjer Jędrzejewlcz. 

Po nabożeństwie zwłoki s. p . min. Kawał prze
wieziono tylko przy udziale rodziny 1 członków 
poselatwa Japońskiego na cmentarz 1'owu.-.. 

(—) Radca Jerzy Barthel we Weydenthal charge 
(i affalrcs Rzeczypospolitej w Szanghaju został mis 
nowany posłem nadzwyczajnym 1 ministrem pełno 
mocnym KzpłltsJ Polskiej prsy rządsle republiki 
chińskiej. 

(—) Donoszą z BrazylJI. Se Inżynier Antonio Du 
arte Plnto rilho, docent wydziału IniynlerJt v 
ilio Grandę do Bul. sdolat wytworzyć przypadkowo 
promienie, które spowodowały eksplozje naboju re
wolwerowego, znajdującego slą w odległości kilku 
metrów. 

W ciągu dalszych badań I eksperymentów, do
konanych przez wymienionego Inżyniera przyl 
współpracy kilkunastu uczonych brazylijskich, zdo
łano promieniami teml. które otrzymały nazwę 
„promieni zielonych", wywołać ns dość znaczną 
((HCKI" • eksplozją nabojów karabinowych oraz 
zbiornika i benzyną, tudslei materjałów wybucho-
wyru ffttwtopaiuycb. Izolowanych ścianami z cemen
tu, szkła, żelaza, ołowiu, aluminium 1 skóry. 

Wobec powyższych rezultatów uczeni brazylijscy 
są zdania, ie głośne swszo czasu pogłoski o wyna 
lezieniu „promieni śmiercionośnych" stały slą obec 
nie „możliwością naukową,". 

(—) Prokurator Rzeszy zwrócił slą listownie do 
Romaln Rollanda 1 przywódcy szwedzkich socjalistów 
Brantlnga z prośbą o przesłanie mu dokumentów, 
któro rzekomo stwierdzają niewinność aresztowanych 
podpalaczy Reichstagu. 

(—) W Gdyni bawił przez kilka godzin generał 
Bnden - Powali a wycieczką skautów angielskich. Po 
uroczystościach powitalnych 1 zwiedzeniu obozu — 
generał wraz z wycieczką odpłynęli do Sopot 

(—) Ceny pieczywa w Lodzi obniżono o 15 pro
cent. 

Katowice, 17 sierpnia. Od dłuższego 
już czasu między poszczególnctni ban
dami cygańskiemi dochodzi często do 
zażartych bójek na He konkt i rencyj-
nem. Zdarza się częstoi że jedna z w r o 
Kich band wkracza na teren ^okupowa
n y " przez kina bandę. Wtenczas nieza
dowolona z tego „zasiedziała" na mie j 
scu banda porusza niebo i ziemię byle 
bv sie pozbyć nieproszonych gości i 
często dochodzi do k r w a w y c h bójek 
na noże i siekiery. 

Onegdaj udało się 11 cyganów z 
znanych na terenie Wo jewódz twa Ślą
skiego polskich rodzin cygańskich Bur-
jańskich i Pawłowsk ich (z Rybnick ie
go) za przepustkami przez granicę do 
Płon i , (przedmieście Raciborza nad 
Odra. gdzie zamierzal i popróbować 
szczęścia f cośkolwiek zarobić. 

Nad brzegami Odry po niemieckiej ] nicy polskiej 
stronie natknęl i się nasi cyganie n a | 

Krwawa wojna cygańska 
N A P O G R A N I C Z U P O I S K O - N I E M I E C K I E T R 

»1 

N i e z w y k ł e z ł u d z e n i e optyczne 

Z Będzina donoszą: 
W Będzinie miało miejsce bardzo 

ciekawe zjawisko, spowodowane zbio-
rowem złudzeniem optvczncm_t łur i iów, 
co w rezultacie w y w o ł a ł o 

a larm w całetn mieście. 
Na zachodniej stronic nieboskłonu u 

kazała się o lbrzymia, czerwona tarcza 
słoneczna, której promienie oświetlając 
dym, wydobywa jący się z komina na 
trzyp ię t rowej kamienicy p rzy ul . Ma
łachowskiego, w y w o ł y w a ł y złudzenie, 

większą grupę 
niemieckich cyganów-muzykantów 

z Kozielskiego i Nyskiego, którzy na 
nich napadli i przy pomocy pałek, ki
jów, brzytew i sieker zmusili ich do wy
dania całej gotówki oraz dowodów o - 1 . * ' 
sobibtych. Zajście miało miejsce wpobli- ^ ^ 
źu starej strzelnicy raciborskiej. 

Przywódca niemieckich cyganów. Bii 
na, pokaleczył k i l ku swych ziomków z 
Polski brzy twą i odbierał napadniętym 
osobiście pieniądze i kosztowności. 

Wkońcu po dotk l iwem poturbowani" 
cyganów polskich, niemieccy cyganie 
przepędzil i ich ooprzez pola aż pod Stt 
dzienne, gdzie na szczęście zjawił tU 
większy oddział pol icj i niemieckiej, któ' 
ry 6 napastników z bandy Birny zdoła' J10 gr 
aresztować, a p> t i t vch i r n a * a V r r wa- Jamac 
nych cyCinów polskich obstawił do gr>' wany 
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dach znajdował się w płomieniach. 
Niespotykane z jawisko to wywoła ło 

a larm, a na miejscu zgromadzi ł się ty 
sieczny t łum. 

Momentalnie z jawi ła się policja, 0* 
raz strażacy, k tó rzy , gdy znaleźli sie. 
na dachu, poznali dopiero swoją omyl' 
kę. Złudzenie optyczne t łumu by ł o tak 
silne, żc k i lku przestraszonych lokato* 
rów „płonącego" gmachu, poczęło 

opróżniać tnfeszkania. 

Trupy trojga dzieci pod podłóg ą' 
Z b r o d n i e „s łomianej wdowy" . 

Lodź, dnia 17 sierpnia. Od k i lku dni 
we ws i Lądek gm. Grodzice szeptano 
wśród mieszkańców o dokonanem 
przez wieśniaczkę Kl imczakową dzie
ciobójstwie. 

Gdy pogłoski te dotar ły na posteru
nek policj i wszczęto dochodzenie, któ
re <Jało n iezwyk le sensacyjne rezul
taty . 

Początkowo przeszukano stodołę i 
oborę, lecz nigdzie nie znaleziono śla
dów zbrodni. M imo to nazajutrz prze
prowadzono powtórną rewiz ję w mie
szkaniu przy pomocy psa policyjnego. 

Obwąchawszy pokój — pies za

t rzymał się p rzy jednej z desek w po
dłodze usiłując ją oderwać. 

To by ło n ieomylnym znakiem, i * 
pod podłogą znajduje się t rup. Istotni* 
po oderwaniu deski znaleziono leżąc* 
już mnicjwięcej od dwóch tygodni ttl< 
ż y w e niemowlę, a nieco dalej kościo
t rupy drugiego i trzeciego dziecka. 

K l imczakową, k tóre j mąż przebyw* 
od pięciu lat we Francj i , aresztowano 
osadzono w więzieniu. 

Istnieje podejrzenie, źe KILMVAFC<Jt 
wą zamordowała w ten sam sposób} 
Jeszcze dwo je dzieci. 

Dalsze dochodzenie w toku. 
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DR. M E D . 

NIEWIAZfKI 
• 1 . A n d r z e j a 5. T e l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
i m o c z o p ł c l o w e . 

P r z r l B u l e od I * ) I I I e ) I <« I n , 
W n le j i l t l e ł .wia ta od m>. 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y e k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
t a l e f . 1 8 5 - 4 9 

przylmu e od U — 2 i ad 7 — 8'/j wiees. 
w niedziele i św eta ed 10 — 12 w pol. 

Zwłoki stróża nocnego w strumyku 
O h y d n e m o r d e r s t w o p o d K o n s t a n t y n o w e m . 

D r . m e d . 

H. KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j n s . e e e z . o d 10—12 i d o 5 — 8 p o p o t . 

Ceny lecznicowe. 

D o k t ó r 

. IZUAACHEK 
C h o r o b y e k ó r n e i w e n e r y c z n e 

p o w r ó c i ł 
Piot rkowska 56. l e i . 1 4 8 - 6 2 

Prsy mu,e todsienaie ad IV, — 4 ppt 
od 6 — <* wiets w niedziele i twista 

od 1U — l w poL 

C e n y l e c z n i c o w e . 

D r . m e d . 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e > w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

Pr ł f łmuta Od 8 do 18 rsno t od 3 do 8 wleczót 

Pożar zb io rów 
w Ż a b i e n c u . 

Łódź, dn. 17 sierpnia. Ubiegłej nocy 
we wsi Żabieniec gminy Radogoszcz 
wybuchł pożar w zagrodzie Jana W c n -
clera. W ogniu stanęła stodoła z tego
roczni emi zbiorami. 
Pożar natraf i ł na łatwopalny materiał 
rozszerzał się w niezwykłą szybko
ścią ogarnfaiac powol i płomieniem są
siednie szopy. 

Straż ogniowa wszystk ie swoje w y 
sitki skierowała na zabezpieczeniu od 
ognia domu mieszkalnego, co po d łu 
gim czasie udało Jej się osiągnąć. 

Doszczętnie spłonęła stodoła i szo
py. 

Dochodzenie pol icyjne ustal i ło, £e 
przyczyną pożaru bv ło nieostrożne ob
chodzenie sie z ogniem. 

l-ódź, dn. 17 serpnia. Dziś rano ko
menda policj i powia towe j w Łodzi za-

•71 . B lZUTERją , SREBRO kwity 
Zt lOCO lombardowe kupuje • płaci 

najwyższe ceny. Zakład Jubilerski 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

S t r a j k b u d o w l a n y 
na m a r t w y m punkc ie . 

Łódź, dnia 17 sierpnia. Od k i lku dni 
mów i się o zwołan iu przez okręgowe
go inspektora pracy p. inż. W o j t k i e w i 
cza jednostronnej konferencji , celem 
z l ikwidowania zatargu, jak i t rwa od 
dłuższego czasu w przemyśle budowla
nych. 

Ostendo wspomniano o tem, że kon 
f e r e n j a ta odbędzie się ju t ro . 

Tymczasem, Jak się dowiadujemy -— 
jutro p. inspektor Woj tk iew icz wy jeż
dża do Warszawy w sprawach służbo
w y c h I wraca w piątek. Wobec tego 
nie należy się spodziewać konferencj i 
przed sobotą. 

a larmowana została morders twem. J*' 
kiego dokonano pod Konstantynowem 

we wsi Mirosławiec. 
Wed ług zebranych przez nas INFOF' 

macji — nocą jacyś n l c w y k r y c l dota*1* 
sprawcv napadli na dozorcę nocnetf0 

wiosk i , Szczepana Wasiaka I zamordo' 
wa l i , poczem. aby zmyl ić wszelkie śla* 
dv — trupa wrzuc i l i do pobl iskiej* 
s t rumyka 

W tej chwi l i brak jeszcze szczep 
Jów mordu. Na miejsce wypadku w*K 
chał z Łodzi komendant pol icj i powiał* 
we j komisarz Lange, fctóry osobiścK 
kieruje śledztwem. 
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S Z K O Ł A P R Y W A T N A K O E D U K A C Y J N A 
as p r z e d s z k o l e m 

M. HANSENOWNir 
Ł ó d ź , P i o t r k o w a k a 309 

przyjmuje zapisy od godz. 9 do 2 i od 5 do 7 w . 
Pocsątck roku szkolnego 21 sierpnia. 

Z A G I N Ą Ł odcinek z wymeldowania 
Jatriny Warcho ł , zam. ti l . Krucza 30. 

POSZUKUJĘ pokoju ładnego z niekrę-
pującem wejściem w okol icy P I . Rey
monta. Ofer ty do „Echa" sub. . K . 67" . 

P Ł Y T Y gramofonowe 65 gr . Najnowsze 
przeboje zł. 1.85 oraz zamiana p ły t 
Chronometre P io t rkowska 116. Praco-
wnia na miejscu. 

Z G I N A Ł weksel na zł. 100 In blanco z 
wystawien ia Edmunda Szeflera i M i r y 
Szefler. Weksel unieważnia się. 

N O W Y G O N C 
(w ojródku) 

S r ń d n s l e j . k a 17 
o 

D*i * i eodzisonie wielkie widowisko I Podwó|ny pr.gram ! 
i R . w , . „ H A I L O ! K . Ó D Ź ! * ' i n C 1 T R K B U J C H Ą 
Po«s, sodz.octds. 8,15 i 10 wiesz C tny * i « j i f «d54tfr. — 2 j l , Widewaift j«'oł*D»«osoBa t a 4f«l f» ' 

Prvw H U M A N I S T Y C Z N E G I M N A Z J U M Męskie 

im. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
O R A Z 

Szkoła Powszechna Koedukacyjna i Wzorowe Przedszkole Koed. 
mieszczące się w obszernym, własnym gmachu 

p r z y u l NAWROT SS 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Obszerny ogród, prze
znaczony do odbywania lekcyj w porze letniej. Własne boisko. 

w szkole powsz. i przedszkolu od Z ł . 2 0 m i e S . 
wynosi: „ o n » w gimnazjum 3 0 

Egzaminy wstępne od 2 1 s i e r p n i * » - * » • • • , _ , v 

Kancelarja czynna codzienni* od 10—14 i 17—19 (6—7 wiecz.) 

If«f<k«*et. Dyrekcja w y m , szkół wprowadza system pół internatowy, polegający na 
U W a g a . odrabianiu lekcyj w szkole, w godzinneb po poludn. pod kler. nouczycieU 
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„Port łodzi Piotrowef". 

Na ruinach Maguelone. 
Romantyczna wyspa M o r z a Śródz iemnego. 
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Palavas-les-Flots w sierpniu. 
Południowa Francja jest uprzywi le-

pobli- < fwaną krainą baśni i legend. Cud jak
by zawsze leży pod ręką. Przekonal iś
my się o tem niedawno, bawiąc w Pa 
lavas-les-Flots, n iewie lk ie j p laży w 
Languedoc, k tóra wk ró t ce stanie się 
•nodną. Dziś już posiada wszystk ie żale 
ty eleganckich kąpiel isk morskich, a 

f cyganie Wolna jest jeszcze od cen „ luksusowych 
aź pod Stt' I •'ednak znajduje się tutaj wszys tko , co 

Pociąga le tn ików i tu rys tów — pienią
ce się fale, sypk i i mia łk i piasek, kasy
do g r y i piękne kobiety w ba rwnych py 
lamach, każda o dwudziestu wy lak iero-
danych na czerwono paznogciach. 

, Wąsk i , d ługi przy lądek, porośnięty 
róźowemi kw ia tam i , p rowadz i na nie
wielką wysepkę, połączoną z lądem 
dwoma wąsk i emi pasmami piaszczy
stych diun. Wyspę otaczają dwojakie 
wody: z jednej s t rony obszerne s tawy , 
Porosłe trzciną, z drugiej — Morze 
Śródziemne, lazurowe ;,mare "magnum" 
dookoła którego koncentrowała się ku l 
*ora starożytności. 

Kształt w y s p y jest okrąg ły , jak tar
cza księżyca w pełni . Na wulkanicznej 
•kale kwi tn ie c ichy, senny ogród. Nic 
nie zdradza dziś, że wyspa ta by ła k ie
dyś zamieszkana przez ludzi . Miasto, 
które tutaj wznosi ło się przed w ieka 
mi, rozpadło się w gruzy . P rze t rwa ła 
te ty lko znajdująca się tutaj świątyn ia 

p - katedra Św. Piot ra . Ruiny je j są god 
le zwiedzenia. Nad m a r m u r o w y m por
tykiem widnieje napis: „B rama żywo ta 
dostępna jest wszys tk im sp ragn ionym 
Kto tutaj wstępuje, oczyści swe serce. 
Módlcie się i stale opłakujcie swe grze 
chy. Źródło łez zmyje wszelk ie cier
pienia". 

We wnętrzu św ią tyn i panuje chłód 
. i ' ogromny spokój. Wchodzącego otacza 

up. lstotmj| ją kolumny o romańskich kapitelach, 
Płaskorzeźby z w izerunkami św. apo
stołów Piotra i Paw ła , sarkofagi z po
ł ac iam i dawnych b iskupów Maguelo-
fie. 

Dawna legenda — z przed w i e k ó w 
~- głosi, że k iedyś u wyb rzeży Mag
uelone ukazała się 

łódź bez steru I wioseł , 
"a k tóre j b y ł o w zwycza ju gnać na 
•florze ludzi prześladowanych, by w y 
bawić ich na mękę ciężkiej śmierci . 
Łódź jednak, k ierowana niewidzialną 
ooską ręką, dobi ła do w y b r z e ż y Mag-
u donc i wys iad ł z niej sw. P io t r ze 
"Wynii towarzyszami , uczniami Chry
stusa. Na miejscu gdzie po raz p ie rw
szy przemówi ł do Gal lów, powstała 
Później katedra św. Piot ra, lecz zbudo
wane dookoła niej miasto forteczne zo
ra ło zniesione przez Karola Marte la, 
*V uniemożl iwić dostęp najeźdźcom. 

W 11 stuleciu wskrzeszono Mague
lone, zwane wówczas „por tem łodzi 
^ o t r o w e j " . Z tego miejsca Papież U r -
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ban I I w r. 1093 w dniu św. P io t ra na 
w o ł y w a ł naród do oswobodzenia ucie
miężonych chrześcijan w Palestynie. 

Wkró tce potem wyspa 
zamieni ła się w obozowisko 

uczestników wojen k r zyżowych . W o-
w y c h czasach zasłynął na wysp ie za
mek panów Maguelone, tak nazwany 
od imienia księżniczki, pięknej córk i 
kró la Neapolu, porwanej przez Piot ra , 
hrabiego Prowancj i . 

Tę prześliczną historię o kochającej 
się parze w 12 stuleciu spisał Bernard 
de Trev iez, a w 14 stuleciu poda? ją 
ją Włochom nieśmiertelny Petrarca. 

Podczas ucieczki zakochanych, hr. 
Prowanc j i wpadł w ręce p i ra tów, a 
młoda jego małżonka Maguelone zosta
ła na wyspie. Po latach dopiero wróc i ł 
tutaj Piotr , chory na duszy i ciele po 
długiej n iewol i . Po wy lądowan iu do
stał się do szpitala św. Piot ra. Zakonni 
ca pod gęstym welonem — założyc ie l 
ka szpitala — przy ję ła męczennika i 
wed ług przepisu zakonnego obmywszy 

jego stopy, ucałowała je. Wzruszony 
tem przyjęciem, biedny tułacz zw ie rzy ł 
się zakonnicy ze swych przeżyć, tę
sknoty za Maguelone i obawy, że ufać 
mu przestała. Siostra zakonnica pocie
szyła go, zapewniając, że Maguelone 
nigdy o nim nie zapomniała i czeka go 
w ich wspólnej ojczyźnie. P r z y tych 
s łowach uniosła welon i ukazała mu 
swoje oblicze. 

„ B ó g niech obdarzy ich rajską ra
dością. Amen. Niech będzie pochwalo
ny B ó g ! " — Tak kończy się historia o 
pięknej Maguelone. 

Ruiny przypomnia ły nam ten poe
mat. Od stuleci już szczątki kochan
ków spoczywają w podziemiach k"ate--
d ry , a wyspa zapadła w sen. Z miasta 
papieskiego pozostały dziś t y l ko ru iny 
i k rzyż wśród ciszy pini j i róż. Ogrom
ny spokój tego miejsca płoszą ty l ko nie 
k iedy turyśc i , zwolennicy romantycz
nych zakątków na tle b łęk i tnych fal mo 
rza Śródziemnego i poetycznycf i le 
gend z dawno minionej przeszłości.Am-

O l b r z y m i m o s t l e w a r o w y . 

W Karninie wybudowano most lewarowy, którego środkowa część podnosi się 
w ciągu k i l ku minut na w y s o k o c i 25 metrów tak, że nawet największe statki 

mogą pod nią przejechać. 

Nowe relikwiarze 
Z polecenia Ojca sw, dla pomieszcze

nia drogocennych re l ikwi j , przechowywa
nych w k»jplicy Snncta Sauctorum przy pa
łacu laieraneńskim przygotowano jedenaś
cie nowych relikwiar«y, mających zastą
pić relikwiarze dotychczapowe, które ze 
•względu na swa wysoką wjrtość historycz
ną i w celu umożliwienia dostępu do nich 
dla badaczy, umieszczona /ostaną w muze
um sztuki kościelnej przv bibljotece wa
tykańskiej. 

z drogich kruszców i kamien i . 
W tych dniach właśnie okalano Ojcu 

św. te nowe relikwjarz^. 
Są one wykonane ze złota, srebru, ma-

lacliitu i lapislazuli, pięknie rytowunc i 
ozdobione ornamentami z perci, szmarag
dów, szafirów, wschodnich rubinów, emal-
ją i kryształem górskim, 

iNowe relikwiarze, przed oddaniem 
ich do właściwego użytku w; stawione zo
stały w apartamentach Borgiów. 

Zemsta odtrąconej kochanki. 
Wstrząsające odkrycie donżuana . 

Zupełnie nieoczekiwanie pozbawił 
się życia bogaty, beztroski młodzie
niec baron Francais de F. znany w naj-
wytworniejszych salonach Paryża, jako 
wesoły hulaka i niepoprawny lowelas. 

Desperat nie pozostawił żadnych l i 
stów, ani dowodów, nie wyjaśniając po
wodu pożegnania się z życiem, dla nie
go szczególnie łaskawem. 

Wesoły baron, pełen życia i werwy, 
f l i r tował z przepięknemi damami, nawia 
sem mówiąc, t rak tował je wszystkie 
,,per nogam" niewiele sobie robiąc z 
ich miłości. To też nic dziwnego, że 
zarówno w twarzystwie. jak i w półświat 
k u żywo komentowano na temat przy
czyn tak rozpaczliwego k r o k u . Żądni 
sensacji poplotkowal i co do powodów 
nieszczęścia przez dwa tygodnie, snując 
najrozmaitsze domysły, oraz f i lozofowa
l i nad nikłością naszego życia i , wresz
cie zapomnieli. Stało sięl... 

,,Jedynie serce matk i uczuciem za
wsze tchnie". Słusznie brzmią te prawdzi 
we słowa. Rozgoryczenie matk i w tym 
wypadku przenikało duszę jej do tego 
stopnia, że zaczęła 

poszukiwać winowajcy śmierci 
k tóra wydała się zrozpaczonej staruszce 
potworną i niepojętą. 

I oto wyświet l i ła matka mrok i tej 
ponurej tajemnicy: 

Przed trzema laty młody baron na
wiązał przelotny romans z młodą bogatą 
wdową — Amerykanką. Nieszczęście 
chciało, że córka Jankesów zakochała 
się bez pamięci we Francois de F., gdy 
ten bez śladu skrupułów po miesiącu za
kończył sielankę, oddalając się, nie
czuły na prośby i sceny ze strony pała
jącej miłością kobiety. Wkró tce potem 
ekspansywna przyjaciółka wyjechała do 
Nowego Jorku i powiedziała na odjezdne 

znacząco, że jeszcze kiedyś przypomni 
się baronowi de F. 

Dwa lata minęło, gdy Francois pew
nego dnia rano obudził telefon. Wdo
wa powróci ła z Ameryk i . Uspokoi ła się 
przebaczyła i zapomniała, — l i t y lko po 
przyjacielsku dzwoni, chcąc podtrzymać 
kontak t z panem jej by łych minionych 
snów. Proponuje spędzenie wieczoru 
razem przy obiedzie, dla mi łej poga
wędki , tembardziej, że nie jest sama. 
lecz towarzyszy jej przyjaciółka, przyby
wszy z nią razem z dalekiej podróży 

0 umówionej godzinie gentleman wy
strojony przybył do hotelu, gdzie oby
dwie panie zainstalowały się. Wieczót 
przy szampanie by ł nad wyraz wesoły i 
pod wp ływem przyjemnej atmosfery w 
młodym baronie odezwała się ży łka lo-
welasa. To też pożądliwie spoglądał na 
smagłą postać pięknej, już nieco pod
chmielonej k reo lk i , towarzyszącej wdo
wie. Po upływie k i l ku godzin Amery
kanka ulotni ła się, pozostawiwszy swe 
go ex-kochanka z kreolką, wymawia-
|ąc się bólem głowy. Upojna noc za
kończyła się W jego garsonierze. 

Pełen wrażeń, młodzieniec pragnął 
nazajutrz zobaczyć towarzyszkę nieza
pomnianej nocy, lecz k u jego zdziwie
niu obydwie panie nagle zniknęły, nie 
wyjawiająm przyczyny natychmiastowe
go wyjazdu, ani adresu. Ńapróźno po
szukiwał je baron.... an i śladu Młodzie-
niec niedługo tęskni ł za piękną kreol
ką. 

Fortuna kołem się toczy, — t ym ra
zem los z niego zakpił , bowiem zachoro
wał ciężko i przerażeni lekarze posta
w i l i djagnozę nader nieoczekiwaną i groź 
ną: t rąd ! 

1 stało się zadość słowom mściwej ko
biety, że kiedyś się jemu przypomni. 

J . K 

Ostrzyżeni artyści w Oberamergau. 
Hymn hitlerowski na przedstawieniu pasyjnem. 

Jak wiadomo w Oberamergau odby- jest cech teatralności, a polega więcej 
wają się raz na dziesięć lat przedstawie
nia pasyjne męki Chrystusowej, w 
której wszystkie role grane są przez 
miejscowych obywatel i . Na to widowis
ko zjeżdża tysiące widzów ze wszystkich 
kra jów Europy. Według ustalonej t ra 
dycji uroczystość ta przypada akurat 
na przyszły rok. Lecz, jak informuje pis 
mo ..Komoedia", misterja w 1934 r. alho 
zupełnie nie będą dozwolone a lbo ma*, 
ją być poddane hi t lerowskiej cenzu
rze. Jak wiadomo, rządząca obecnie 
w Niemczech part ja wywiera wszech
mocny wp ł yw na wszystkie objawy ży
cia to też minister propagandy Goeb
bels wydał niedawno rozporządzenie, 
aby przymusowo ostrzyżono wszystkich 
aktorów w Oberamergau pod pretek
stem; że ich zewnętrzny wygląd rażąco 
przypomina żydów Takie ostre zarzą
dzenie wywołane zostało tem, że miej
scowi chłopi - aktorzy 2—3 lata przed 

rozpoczęciem przedstawień zaczynają 
zapuszczać włosy, ażeby się upodobnić 
do apostołów i innych osób misterjów. 
Ponieważ całe widowisko pozbawione 

na bezpośrednim udziale ludności, — po. 
wyższe rozporządzenie władz 

niweczy ło wprost istotę 
tej tradycyjnie obchodzonej uroczysto 
ści. Z w ie lk im trudem udało się spe
cjalnej delegacji uzyskać audjencję u m i 
nistra, k tó ry cofnął swój rozkaz pod. 
pewnymi warunkami a mianowicie: 
przedstawienie powinno się rozpocząć 
i zakończyć przy dźwiękach hymnu hi
t lerowskiego. Rolę Judasza można po
wierzyć żydowi lub artyście ucharakte-
ryzowanemu na żyda, lecz pozostałych 
apostołów i Chrystusa powinni grać ak
torzy 

wybi tn ie aryjskiego typu : 
wysmukl i blondyni z niebieskiemi oczy
ma. Najciekawsze z postanowionego 
przez Goebbelsa u l t imatum, — jest to, 
że, płaszcz Chrystusa obowiązkowo po
winien być 

ozdobiony swastyką. . . 
Niewiadomo czy zgodzą się na te waru« 
k i mieszkańcy Oberamergau, lecz wła
dze są nieugięte i na żadne ustęDstwa 
nie przystaną. J . K. 

c h y ^ 
h chorób 

F r a n c i s z e k H o r n i k . 
( E . W r z o s ) . 
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Współcz esna 
P O W I E Ś Ć . 

Sodoma 
Zgodnie potwierdzi l f , że od 

dwóch tygodni nie widziel i pana n i -
Wzie. Cóż wiec wypadało mi zrobić, 
*°baczvwszy pana dzisiaj, przechodzą-
Jsro kolo mojego domu? Mimo jarmar 
"pośpieszyłam, by otrzymać od pa-

ód, prze-
e boisko. 

nies . 
>t 

;ający na 
uczycfell 

* wyt łumaczenie podobnego postępo-
J'a»iia. Uważam, że to co zaszło mię-

nami nie powinno stać się p rzy
gną zerwania. Nie należy wymagać 
- kobiety z towarzys twa rzeczy mo-

* ą ec j narażać iei opinję. 
. -— Mówi łam, droga pani, że na skla 
j^fie w i zy t nie mogę poświęcać cen-
J.Ko czasu. W progi domu państwa po 
* l r * l l a mię konieczność. A, że się po* 
c l i ł e m , więc... 
. — Panie Leonie, przerwała. P r z y -
^•'mniei wieczorami proszę wpaść do 
^ s . Wtedy pa/n nie pracuje. 
n . — Przeciwnie. Moje zaś zatrudnie-
! e większą sprawia mi przyjemność, 

?< be/myslne. a nawet głupie i wstręt 
j j° r o z m o w y : — zwłaszcza z panem 

. — Ależ tak dalej być nie może — 
^'e ra ła sie nieśmiało. Nagłe zerwanie 
j ^ a n i i wywo łu je różne komentarze. 

r ócz feeo tężeli matn się przyznać 
Wezerze, naprawdę brakuje mi cze-
^ Czasami miejsca znaleźć sobie nie 

°gę. Przyzwycza i ł mnie pan do po-
*znych rozmów. 

c Nie z tej jednak przyczyny nairzu-
j ' a sic poprostu Rozmachowi. Potwo-
c i u , a ' o nią uczucie czysto kobiece; 
\ ^ Postawienia na swojem. Na j 

p ierw nic godziła się z zawodem, że 
urok. k tó ry rozsiewaila nie w y w a r ł na 
nim potrzebnego wrażenia. Z drugiej 
natomiast strony, chociaż wiedziała co 
zdołałoby go sprowadzić napowrót w 
jej progi postanowiła nie przyjmować, 
jego propozycj i zanim nie posłyszy 
wyznania m i ł ośc i A że przytem Roz
mach podobał sie jeii n iezwykle, w ro 
mansie z n im spodziewała się niepo
wszednich wrażeń ; pragnienia jej na
bra ły podwójnej mocy. Ponieważ przed 
miot zainteresowania usi łował w y m 
knąć się z zarzuconej sieci postanowiła 
go sama poszukać i skłonić do powtro-
tu. 

P o w o ł y w a ł a się więc na przyjaźń 
która do niej winien odczuwać o ile 
ir.nego uczucia nie znajdywał w swem 
sercu. Wspomniała o mężu, k tó ry sta
wał sie lepszy w jego obecności i 
wprost przepadał za n i m Niechże za
tem Sopickiego weźmie pod uwagę i 
odwiedzi ich d o m skoro ona nie przed 
stawia dlań żadnej już wartości . 

Ale Rozmach milczał, bo nie w ie 
dział co ma odpowiedzieć. Odrzuci ła 
jego prośbę, niechże będzie konsekwen
tna i pozostawi go w spokoju. Drugi raz 
nic ma zamfaru wystawiać sie na 
śmieszność. Roztargniony nie zdawał 
sobie siprawy, czego chciała od niego. 

Ustawicznie potrącani, spycharki z 
chodnika, przeszli długą ulicę i znaleźli 
sie na rynku . 

U jąwszy Sopieką pod rękę prze
prowadzi ł 'ją oraez t łum .w. stronę domu. 

Drogi ich biegły razem, a rozcho
dzi ły się pod szpitalem. Towarzyszy ł 
jej jednak pod sam dcm. Pani Jadwiga 
w międzyczasie odzyskała równowagę. 
Przy t rzymawszy Rozmacha pod bramą, 
Chciała wymusić na nim zapewnienie, 
ze w najbliższą niedziele złoży jej wi
zytę. 

Rozmach nie przyrzekł stanowczo, 
lecz obiecał i tak sic rozstoli. 

XVIII. 
Ale me przyszedł. Przeszkodzi ły 

mu bloki kamienne przywiezione w so
botę'przez dostawców, one zapal i ły go 
do rysowania szkiców zamówionego 
grobowca tak, że zapomniał obietnicy 
Odrzuci ł również kilka n-roiektów przed 
tem wykonanych, ktÓTe uznał za nie
wystarczające kiedv widzia ł , że bę
dzie zmuszony do rozpoczęcia pracy. 
Całą nicdizielę ślęczail nad nowemi , 
aż sporządził takie, jakie pragnął. — 
Nie doczekała się go więc Sopicka, 
chociaż ciągle spoglądała na d r z w i : 
Zepsuło to jej humor na czas przy ję
cia. 

W iponiedziałek zabrał się do dzfe 
la. Ulepił najpierw z gl iny ma ły model, 
a za ki lka d i i i , zmoczywszy kamienie, 
począł rzeźbić z zapałem. 

I znów Sopickiej upłynęły dlwa 
beznadziejne tygodnie. T y m ratzem w i 
dząc, że nigdzie Rozmacha nie spotka 
zdecydowała się na k rok bardziej sta
n o w c z y : z jawi ła się w jego mieszka
niu. Co skłoni ło ją — czy te same iprzy 
czyny, co p ie rwszym razem, czy mo
że przemówi ło głośniej jej serce, stę
sknione za n o w y m przedmiotem mi ło
śc i ; nie wiadomo. 

By ła godzina popołudniowa. W ku 
chni zastała krzątającą się gospodynię. 
Od niej dowiedziała się. że rzeźbi gro
bowiec w podwórzu. 

Kiedy Sopicka podążyła iza wska
zówka* zaraz rzuci ło się w iei ocay, r u 

sztowanie a na niem stał upragniony, 
a taki uparty Leon. W b ia łym far tu 
chu, w k tó r ym by ło mu nawet do twa 
rzy, zwróci ł się do niej, zakrywając 
mimowol i prace, nie na tyle jednak, by 
nie dostrzegła pewnych szczegółów. 

Czy okazał zadowolenie z jej p rzy
byc ia ; nie odgadłby nikt . Oblicze na 
pozór nie zdradzało żadnych ob jawów, 
ale gdyby ktoś baczniej wpa t rzy ! się 
w rvsv zauważy łby nieznaczne drgnie 
r.ie w okol icy ust wyrażatiące niechęć. 

Sopicka należała widocznie do śwfet 
nvch obserwatorów, bo zaraz poczęła 
się t łumaczyć, że nie zajmie mu dużo 
czasu. 

Czy by ł zdziwiony jej postępkiem? 
I tego nikt nie mógłby powiedzieć. 

Rozmach z obojętnością p rzy jmował 
wyskok i tej kobiety, skądinąd podzi 
wianej dla nieskalanej budowy i karna 
c.ji ciała. Zeszedł, a raczej zeskoczył z 
dość znacznej wysokośc i . Z każdego je 
go ruchu przeb i ja ły : wdzięk i młodość; 
żywość i zdrowie. Nic więc nadzwy 
czajnego: że musiał się podobać, że z 
upojeniem pochłaniała urok wie jący z 
jego postaci, k iedy na powitanie schy
lał się nad jej ręką. 

Równocześnie usprawiedl iwi ła swą 
śmiałość. By ł a na przechadzce w po-
bliskiem lasku a ixfąc z powrotem zde
cydowała sie odwiedzić jego interesują
ca pracownie. 

Na zapytanie ozy w y b r a ł a się sa
ma, odrzek ła : 

— O tak, sama! Lubię dużo chodzić 
i marzyć. 

Rozmach odrazu jednak złapał ją 
na k łamstwie. Najpierw obuwie jej by 
ło dosyć czyste, następnie zby t wcze
sna by ła pora, b v ipo c-biedzie zdążyła 
zrobić dosyć znaczmy kawa ł 'drogi. 

Udał, że wienzy, ale jego lekko i ro 
niczna mina podrażni ła Sopieką i sk ło
ni ła do przerzucenia Wzroku na rzeź
bę. P rzyb l i ży ła się do niej, & następnie 
w y r a z i ł a swoi z a c h w y t 

Miała do tego zresztą zupełnie słu 
szny powód ; bo oto z nad rusztowania 
wychy la ła się ukończona g łowa anio
ła, ramiona i w ie rzchy skrzydeł . Nic 
staranność jednak ani dokładność w y 
konania p rzyku ły jej uwagę, lecz nie
winna a młodziutka twarz z poza ra
mion. 

Cóż z nich wyczy ta ła? Oto taki o 
kru tny i niepokojący smutek, że prze 
jeła.stę nim sama. 

Spostrzeżenie Sopickiej by ło trafne. 
Rozmach rzeczywiście w to dizielo w ł o 
ży ł to, co 1 go gnębiło. Samo niebo zesła
ło mu pracę, na która mógł przelać t ro 
sk l i znaleść bodad odrobinę ukojenia, 
Widząc jej zadumanie z lejkiem obser 
wowa ł . czy odgadnie prawdę i czeka' 
co mu powie. 

Ale Sopicka nie zdradzała się z ni
czem. jedynie poczęła mu robić w y 
mówk i , że nie dot rzymał przyrzecze
nia. 

— Zna pani p rzys łow ie : .obiecan
ka, cacanka...? — Jedynie zakończenie 
nie dotyczy pani. zażartował. 

Poprosi ł ją do mieszkania. W salo
nie, chociaż skromnym, ale schhidnym 
i m i ł y m zajęła sfe stojącemi tam rzeź
bami. — Pat rzy ła na nie bardzo k r y 
tycznie, chcąc przekonać sie. czv go 
nie przeceniano. W y c z y t a ł a we wszy 
stkiem p r a w d z i w y a r t yzm, wspaniałą 
technikę, a przy tem wie lką staranność. 

— Godzien jeszcze większe! po
chwa ły — przyznała. 

— Panie Leonie — przystąpi ła po
tem do wy jawien ia właśc iwego powo
du, k t ó r y ją przyipedzil w jego progi . 
Wstąp i łam do pana z wie lką prośba. 
Do tego bowiem już doszło, że ła musze 
zginać ka rk przed panem. Ale to bła
hostka. Otóż pragnęłabym w obecną 
niedziele widz ieć pana w naszych salo
nach, 

(e. d. n.) 



[cis iii stolicy. 
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w i e r s z a c h . 
Podług danych wydziału statysty

cznego zarządu miejskiego w pieiwszyrr 
kwartale r. b. odnotowano w Warszawie 
1.605 zgonów, co stanowi 123.4 na 10 
tys. mieszkańców, gdy w tym samym okre 
sie r. z. — 3.521. co stanowi 120.7 na 
1 ! tys. mieszkańców. Z liczby 3.605 
o$ób zmarłych w ciągu pierwszych trzech 
miesięcy r. b. 2.630 zgonów przypada 
na chrzcścjan, co stanowi 128.1 na 10 
tys. mieszkańców i 975 żydów, co stano
wi I 12,3 na 10 tys. mieszkańców. 

• * 

Nadchodzący sezon teatralny ma się 
rozpocząć pod znakiem z. polskiej twór
czości. Teatr Modzelewskiej, Hemara i 
Jaracza wystawia sztukę Mariana Hema
ra pod ty l . „F i rma" . Teatr Kameralny 
pod dyr. Ireny Grywiń jk ie j . zapowiada 
także sztukę polskiego autora, narazie ta
jemniczo. „ 8 . 30 " wystąpi z operetką Fan 
nv Gordon i Listera — libretto Jułjana 
Krzewińskiego i Leopolda Brodzińskiego. 
Polska sztuka ma również zainaugurować 
projektowany teatr niesamowitości p f ty 
ul. Kredytowej. 

» " • » ' • 
Odbyła sie w warszawskiej Izbic 

rzemieślniczej konferencja /. udziałem 
przedstawicieli rzemiosła branży obuwni
czej, kamasznic/ei. garbarskiej, białoskór-
niczej oraz z udziałem władz Izby i dele 
rata państwowego instytutu eksportov'*r'> 
Na konferencji omówiono sprawę ekspor 
tu obuwia, nlafMrji skórjzanej. rękawi
czek i in. Wyłoniono komisie, złożona Z 
przedstawicieli i/.emiosła obuwniczego i 
parbr+skiego, której powierzono opraco
wanie formy przyszłej organiz. ekporto 
wej. Aktualna jest kwestia ck.portu obu 
wia do Kosj i oraz w toku M badania eks 
portu na inne rynki europejskie, jak rów 
nież i zamorskie. 

Magistrat m. Otwocka prowadzi obec. 
nie pertraktacje w kierunku utworzenia sta 
łej prywatnej l inii autobusowej Warsza
wa — Otwock w celu zapewnienia moźli 
wości komunikacyjnej odpowiadającej wy 
mogom czasu. Pertraktacje sa nn ukoń
czeniu i spodziewać się należy, że już w 
najbliższym rżane rozpocznie sie stały 
luch autobusów na l inj i Otwcck — W a r 
szawa. 

* * » 
12-ly zjazd polskicłi inżynierów kole 

jowych odbędzie sie W Warszawie w cm. 
16, 17 i 18 września r b. Z i azd tegorocz 
ny w znacznej mierze oświecony będzie 
zagadnieniu współzawodnictwa ruchu ko
le jo\vego z samochodowym. 

KRATECZKI . 

M ł o d z i e ń c z a n a m i ę t n o ś ć . _ 
• • H H H H H M H H k S Po lowanie na „ l a l k i " 

Złośliwa denuncjacja rzeźnika 
Skarga do Trybunału Administracyjnego i... Ligi Narodów. 
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t rzy mi-

Muszę również przelecieć At lantyk 
W obecnych czasach poprostu nie w y 
pada. aby p rzyzwo i t y cz łowiek 
podejmował takiej próby 
przed wierzyc ie lami . Narazie 
cydowałem się jeszcze 
dzaj samolotu. Prak tykę 
U c h posiadam doskonała, 
przed ki lku laty latałem raz 
nuty nad Łodzią i Pabianicami. W y 
biorę sobie w każdym razie aparacik 
lekkiej konstrukcj i (żeby nie rozbił się 
zbytnio, jak zleci na łeb), ale wygodny 
z przedziałem sypia lnym, podręcznym 
hufc i lk iem i kozetką (pasjami lubię po 
obiedzie troszkę się zdrzemnąć). W ta
kich warunkach mogę spokojnie i „bez 
iuu;'!';iC'!>zcj obawy przelecieć nietylko 
ki lka razy At lantyk "w t c i w e w t e " , 
ale Oi .ean Spokojny. Indyjski i kilka 
mórz ua dokładkę. Dajcie mi ty lko apa 
rat a jr. pokażę światu, jak się lata. 

L' i tu coko:iać muszę, nie wyobra
ŻAM sobie wiem większej rozkoszy 
pi nad możność opuszczenia Lodzi , ( i dy 
przelecę A' i ; . i . tyk i wyląduję w Nowym 
Jorku, ni t i-ędzie takiej s i ły , któraby 
mnie niosła zmusić do zapłacenia d łu-
ki iw. Pr / . :u twszys tk ie i i i komornicy no 
wci i rscy nie znają mnie (ani ja Ich), 
Wh}C nie bęuą mnie mordowal i . Po dru
gie / : i tttki t a n y lot (a uda się z wszcl 
ką pewnoicJt;) zawsze rodacy w Ame
ryce; parę .ysiecy dolarów d;idzą. Po 
trzecie m- »c przecież nie wrócić już 
nigdy co Ludaj, ty lko zaangażować się 
do l l o l l j y • ( d w roli stałego lotnika-
o .Siu tera. Po czwarte żonę zostawię w 

Pozo.stajc więc obecnie postarać 8lę 
.o samolot. Nic wątpię, że czytelnicy po 
spieszą ufundować mi aparat w łasnym 
sumptem. Każdy udziałowiec samolotu 
o f z s i n a ode tnnic w idokówkę z At lan
tyk iem. Przyrzekam, żc specjalnie wy 
ląduję na Azorach, aby wysłać pocz
tówk i . Znam ki lku czyte ln ików, któ
rzy chętnie zakupią większą ilość udzia 
łów i będą czyni l i usilne Starania, aby 
przyspieszyć mój start. C i otrzymają 
]}0 t r zy pocztówki . Jednocześnie mogę 
z Lodzi zabrać polskie z ło tówk i od czy 
te ln ików dla biednych krewnych w A-

Krwaw 

merycc. Zupełnie bezinteresownie, za 
pobraniem 50 proc. prowiz j i jedynie. 

Tak. Ale to są marzenia. Rzeczywi 
stością jest zawiadomienie o płatności 
weksla, k tóry za dwa dni powiększy 
grono protestów. 

11 M P E R A M F N T . 
Ferdynand Okuński ma lat 19 i ,.już". 

Wprawdz ie starsze pokolenie _ za
czynało te rzeczy w c z e ś n i e j jednak 
obecna młodzież jest tak chuoerlawa i 
niemrawa, żc takie rzeczy mogą jej 
szkodzić. Nie znam niestety warunków 
zewnętrznych Ferdzia, muszą one być 
fatalne, ale w iem, że w ..naszych" cza
sach" mając lat 19 uprawiano te spra
w y wyłącznie na miłość. Mój Boże, 
któż mając taką piękną, wiośuianą ilość 
lat myślał o „córeczkach K o r y n t u " ? 
Hrabiny, panie dzlcjku, księżniczki, po
ko jówk i , służące, tego — ten. to by ł 
nasz teren operacyjny. Ale zwyczajne 
..takie". Ws tyd , mości Ferdynandzie! 
To jest dobre albo dla starszych pa
nów, k tórych uroki nie mogą już dz.a-
łać na porządne dz iewczynki i muszą 
się zabawiać z . . la lkami" —- jak je o-
krc.śla Heronimek. albo też dla pokrak, 
ua które żadna służąca bezinteresow
nie nie spojrzy. Mając 19 lat. kolego 
FERDYNANDZIE, s tuka się miłości , praw
dziwej , idealnej, rw łaszc /a jeśli się nie 
posi&da pieniędzy i wiadomo w tedy , że 
zdobycz poszła jedynie na przynętę 
przvrodzonych wa lo rów. 

Fredzio poczuł, żc jest młody i udał 
się na ulicę Kil ińskiego, aby tam w y ł a 
dować nadmiar swego młodzieńczego 
temperamentu. Czy Fredzio o f ia rowy
wał zbyt niską cenę. czv też jest odra 
ża|ący, dość. żc . żadna . . la lka" nic 
chciała zrobić mu przyjemności. Ten 
opór jeszcze bardziej podniecił Fcrdzia. 
k tó ry w pewnym momencie złapał za 
rękt prostytutkę Anielę Frykocińską i 
zaczął ją silą ciągnąć za sobą. Anic l -
cia w k rzyk , żc to niby ją gwałcą, cno 
tę chcą odebrać i z hańbić na cale ży 
cic i zaalarmowała posterunkowego, 
k tó ry pięknym protokółem ochłodził 
zapały Ferdzia. 

Sąd Grodzki skazał Ferdynanda O-
kuń.skiego na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeck l . 

Z Gniezna donoszą: 
W Malezewie pow. gnieźnieńskiego od

była się zabuwa. Około półnOC) doszło 
z powodu sporu o pannę do bójki , prz)-
erem 23-letni robotnik Marjun b-ażniL-r-
c«ak z Niechałowa pokłuł nożem rzeźnie-
k im -t- letnicgo robotnika Grześków luku 
z Malczewa W serce, tak żc f n natychmiast 
wyzionął ducha. Również pchnął nożem 

spor o pannę. 
Śmierte lny cios w serce 

urzędnika majętności Malctewu, którego 
przewieziono do szpitala w Gnieźnie. Prz)-
wołana policja T Witkowa prr\chwyciła 
ł'JI>ÓK<.' W mieszkaniu dokąd uciekł, U.i.l .• 
się do łóżka. Przetransportowano goi 
no Witkowa. Rano wyjechali z Witkowu 

dzi<i sadu grodzkiego Neuman o.uz dr. 
Stażewski erłem przeprowrdz-nia sekeji 
zwłok. 

L. i i . 

BANKNOT. 
W sali sadowej Chalivois-sur-i.iJ e 

gorąco było jak w łaźni parowej, mnn>, 
>e dwa okna wychodzące na łączkę po
bliską otwarte były naoścież. 

Publiczność, którą nie mogła przedo 
stać się już na sale gromadziła sie P> 
wejściach tamując dostęp powietrza. 

Ludność miasteczka Chalivois-sur-In-
dre żądna sensacyj zebrała się tłumnie cie 
iawa orzeczenia sądowego w sprawie nie
porozumienia między dwoma kupcami, 
grubemi rybami miasta, którzy najordy-
narnie] w świecie nawymyślali -sobie na 
nlacu publicznym. 

Przewodniczący sądu w asyście sę
dziów Farineau i Colonge odprawił z kwit 
dem powoda skazując solidarnie obu pro 
:esujćjcych się na opłacenie kosztów «ądo 
wych. 

Wobec tego że inne pomniejsze spra
wy jak kradzież królików i wykroczenia 
•dusowników nie interesowały słuchaczy 
sala była pusta prawie, gdy pisarz zawo 
»ałt 

— W a l i z a ! 
Wa l i za , jeden z tych wyrzutków •spo

łeczeństwa bezdomnych włóczęgów spo
tykanych aż nazbyt często na drogach, 
których noclegiem rów przydrożny, a ko
tarą nad łóżkiem, niebo chmurne lub 
gwiazdami usiane! Wal iza , posiadacz na
zwiska symbolicznego, zaprawdę, gdyż 
był rzeczą raczej niż człowiekiem; towa-
TEM bez wartości, wstał z ławy oskarżo
nych powoli, kołysząc się na nogach. 

Odziany w łachmany koloru sadzy. 
Poprzez dziury przeglądało ciało brunat-
nawe jak skóra ropuchy. Włosy , broda i 
brwi żebraka tworzyły gęstwinę z za któ
rej błyszczały oczy — dwa płomienie! 
LECZ oczy te miały wyraz szczery i pra-

Prezes sądu obrzucił stojącego obojet 
nem spojrzeniem. T y l u ich widywał już. 
na tein miejscu! Nieszczęśliwych tych że« 

braJtów-włóczęgów. Bardziej nieszczę
śliwych niż zbrodniczych, których głód 
najczęściej pcha do kradzieży. 

— Wal iza , — odezwał się do pod-
sądnego przestępującego z nogi i.a nogę 
— oskarżeni jesteście o przywłaszczenie 
sobie pięciuset franków. 

— 2e jestem oskarżony, panie tę-
dzio to nie znaczy że ukradłem— odp»'ł 
Wal iza z niezmąconym spokojem. 

Prezes Joffr in spojrzał nań z większą, 
uwagą. 

— Powiedzcie nam w takim razie— 
spytał go po chw i l i— skad ten banknot 
pięćset frankowy był w wasztm posiada
niu? N ie zarobiliście go chyba? 

— N i e mam takich pretensyj, panie 
sędzio! — odparł znów z nawpół ironicz
nym i melancholijnym uśmiechem. 

— Jakim wiec sposobem znalazł się 
w waszych rękach? — indagował prezes 
sądu dalej — n i c dziwnego, że piekarz i 
rzeźnik, u których chcieliście zmienić go, 
odnieśli się do was nieufnie. 

— T a k dalece, panie sędzio, że zade 
nunc jonowali mnie komisarzowi policji... 

— Któremu opowiedzieliście iakąś nie 
prawdopodobną historjc — podchwycił 
prezes Joffr in. 

— Dobrze pan prezes powiedział — 
potwierdził skwapliwie Wal iza podnosząc 
krzaczaste brwi do góry — nie...praw... 
do...podobną! Ja sam zadaję sobie wciąż 
pytanie, czy taki wypadek może się wtór
nie zdarzyć na tym świecie! O l Nie by
łem pijany I Chociaż, gdy człowiek *na 
dziurę, pustkę w żołądku, to mu szumi 
w głowie i marzy się coś czasami. A l e to 
nie było senne senne marzenie! O . nie, pa 
nie prezesie! Napswno! 

— DobrzeI Dobrze! Opowiedzcież 
nam tę nieprawdopobną historię. W a l i z a ! 

— Ano. . . deszcz padał. Szedłem w te 
pluchę szetą wiodąca do Bordeaux, zda
je się, bo nie orjentuje sie w tych dużych 
gościńcach, panie prezesie. La ło się ze 
mnie, lecz nie schroniłem się pod drzewa 
gdyż dobre to gdy deszcz zaczyna nadać, 
kiedy jednak leje już jak' z cebra i liście 

są przemoczone to takie schronienie na nic 
i można przeziębić się w dodatku. Brną
łem wiec przez kałuże wody wtuliwszy 
izlowę w ramiona. Wtem patrzę: p^h\ 
wprost na mnie zdaleka iakies wspaniale 
auto. Pan prezes uśmiecha się z niedowie 
rzasuem! Bardzo niesłuszni:, proszę pa
na prezesa! Bo ja znam się na łych nowo 
czesnych wehikułach. Widzę ich tyle włó
cząc się po drogach 1 Najrozmaitszych roz 
miarów, kolorów i tempa. Móg łbym na
wet dostarczyć panu prezesowi a propo? 
wypadków... 

- - Zbyteczne! D o rzeczy. W a l i z o ! 
— przerwał mu prezes Joffr in. 

- - Jak nie lo nie!... Wspaniałe auto 
zatem zrównawszy się zemna stanęło, i 
drzwiczki otworzyły sic. 

Mi ja łem je właśnie, gdy sły.;zę: 
— H a l l o ! H e ! H e ! 
Wobec tego, że na ten psi czas nie 

było nikogo prócz mnie na drodze, od
wracam się zdumiony. Jakiś pan starszy 
ot, w wieku pana prezesa pewnie, wysoki 
i szczupły zbliża się do mnie i wydobyw
szy z kieszeni gruby portfel ze skó:y czer 
woncj, wyciąga zeń banknot i wciska mi 
go do ręki. 

— N ie dziękujcie mi, biedny czlecze! 
— rzekł przy tem pode/as gdy ja z gęba 
otwartą stałem jak słup soli, ociekającej 
wodą — ..więcej mam przyjemności da
jąc go wam, aniżeli wy przyjmując". 

— T a k powiedział, panie prezesie! 
Zapamiętałem dobrze! — mówił Wa l i za 
podczas gdy sędzia Joffr in zadumany u 
tkwił nieruchomy wzrok w przestrzeni jak 
gdyby myśli jego błąkały t ie gd/ieś da
leko. 

— - Kiedy ochłonąłem z wrażenia — 
ciągnął Wal iza dalej po długiej chwil i 
milczenia auto wraz z hojnym ofiarodaw 
cą mknęło już iak <trzała w góre szoty... 
Ja zaś trzymając w reku pięćsetfranków-
kę, więcej b,-łem zaaferowany, niż kura 
która wysieddała kaczęta, pvue preze
sie! 

— Oyy podróżny w. J ł t t B u ł E t l ttitku, 

Ze staniaławow a dnnosz;;: 
w *woim czane arysztowuno dyrektora 

rzeźni m ie jsk ie j w Stonisławowia lek. 
wr te r . d r . Z i u r k i c w i e / j pod zarzutem po-
pełnienia szeregu nadużyć. 

Po zwoln ien iu dr . Z. z ;:resztu śledcze-
;;o r.».I WOLNĄ stopę, wp łynę ło do Najwyż
szego T r y b u n a ł u Admin is t racy jnego w 
Warszawie MOIIIRUM-. p ismo, w którego 
i re*c i au tor denune ju je sędriów i urzędni
ków *wdu stanisławowskiego, żc TIULI się 
przokup ić przez bra ła dra Z., k tó ry PI:I-
>tuje stanowisko 

prezesa sądu okręgowego w Złoczewie. 
Nie lepi o j wyraża się ANONIMOWY donosi
ciel O funkc jonar juszach P r o k u r a t u r y * ia-
nu ławowsk ie j ponieważ jeden z PROKURATO
rów, prowadzący dochodzeniu PRR.eiw Ąr 
Z., zgodził SIĘ na wypuszczenie goł • « 
aresztu. 

Au to r doniesieniu uważ.T, że wszyscy 
urzędnicy «ądu Stanisław owakiego to l u d z i -
n i e ł um ienn i a sędziowie n ieuczc iwi , w y 
(bijący n iesprawied l iwe w y r o k i . WOBEC TE
GO stanu rztct j anonimówv d e i i i i n c j i n l do
maga sie rychłego w g lądni ,-eia w te spra

wę S T A . , W p rzec iwnym bowiem razie 
zwróci się z tem 

do I igi \arodów. 
N I A , nadesluł doniełMsi l powyżsi , , 

[ ' rokura turze w Stanisław( w i r . k tó ra od
stąpi ła je po l i c j i c - l cm u jawn ien ia jego 
m t o r a . Dochodzeniu p o l i ' i i , pto-w.idzom-

od pierwszej c h w i l i przeciw osubom, któw 
pozostuwuły w napiętych f tosuukach z dr, 
Z i a r k u w i e z e m , doprowad<i>y ryc l i ło do 
wskazaniu autora doniesienia. Okazał »i? 
n im właściciel składu węd l in D m y i i o Wie
czorynko, zam. w Pasiecznej, k tóry be' 
żadnych sk rupu łów i 

p n y z t m się do autorstwa Ihiu, 
Obecnie stanął ou przed ». dr. Popieleni; 
oskarżony o oszczerstwo i obrazę władzy. 
— Na rozprawie Wieczorynko potiowiii '-
prcyzuał się do autorstwa doniesienia: 
•k ierowanego <lo N I A . , i.udto dodał on, te 
pismu identycznej t r c i ' j i sk ierował poprze
dn io do innych władz na terenie StanUU' 
wowa. Prz \czyną, jaku sk łon i ła go do 
.w i<"siciiia lycb pism 

h\l żal do dr, /.rtrnktcnicza, 
k tór \ w swoim czasie skonf iskował mu t 
b i t \ c h wieprzy j ako choro ira różycę. 

Gdy po przeprowadzonej rozptuwie *• 
• Ir. P o p i r l ogłosi ł oskarżon. mu wyrok, ska-
/.iijncy go ua karę l-mi;:»ięcznego ^ ię- -
ziet i id. W ieczor jnko wyraz i ł się, *ć spo* 
dz i rwu ł się nagroda za u jawnien ie nadużyci 
a t j m c i a s . m skazano go jeszcze na 4 n ń t t , 

więzienia. 
Rozprawa budzi ła w ie lk ie /.uintcrcfO' 

w anie i b \ ł a żywo komentowana w kołach 
Sfdtiwych i l icznie reprezentowanych I"1 

n ie j p rz . i l s tawic ie l a b p a l c t t n slnnis^ISA' 
wsk ie j . 

Złodziej na Wysokiem drzewie 
Pościg z przeszkodami . 

Z V̂  i In i donoszę: 
Ciekawo .ujście, uiepozbtwione occh 

luunorystyczn> eh, niioło miejsce w pobli
żu majątku - -.- i: • > 111 k i 

'R nocy <lo domu mienk' ln.-go mająt
ku przedostał się słodziej, który wykradł 
stamtąd skrzypce, przedstawiające wartość 
ronajmnicj 2.(KK) zł. 

I ciekąjącego i łodzic j * zauwuż>li jed-
.uak włościan' którzy 

tozpoczęti pox'ig, 
Lcieki jacy wpadł do LTU, \\ idząc, iż \* 
kość nóg .• •• i . - l / i . osUtnicmi siłjiml wdra* 
pał się na wysokie drzewo. Goniący zauwa
żyli ten manewr i ta iądal i by zlazł. Zło
dziej jcdr.uk nie. chciał cłuzić. N ik t z włos-
ciait również nie kwapił się wLżć na drze
wo, I<>. l u l i . i . zupcłiiio I u . i i i . iż por.), 
cja młodnieją nie. rokuje łatwej zdolnez) . 
Vi obce i -u włościanin: urządzili wartę, 
która, d> turów a'u pod drzoweni przez całą 
noc. Złodf icj jednak byi wjtrwalszy, l»-
żurujaejm sprzvkrz\ło «ie czeknnie Wpa
dli dowcipny" pomysł. Postano
wili miuiiowicic 

spilowić drzewo. 
W chwili gdy włościanie przestąpili do pi
łowania, nadbiegł gajów-), który sądtąe, 
iź natrafił na złodzieja-zków leśnych, we« 
^wuł ich do zaprzestunlu piłowania, gro
żąc, 

iż b ę d z i e strzelał. 
Wkrótce, sytuacja wyjaśni ła się. 

Gajów \ znalazł «kulcc/.niojs/.y i mniej 
radykalny sposób. Oddul do gór) pnrfl 
strzałów na postrach. Ta odniosło skutek 
i z łodziej wraz zc skradz ionemi skrzypefl ' 
m i zla/.ł oddając się w ręce energicznych 
wieśniaków. Gdyby nie interwencja ga* 
jowego, cala przygoda mogłaby się skoń' 
Cty6 dla niego O słi i- le tn ig ier .u ic j . 

» A D JO-K AC IK. 
M s W A . Y pląuk, 

sOO *I\^.ML 4MB->u I pit-Mi , ,k l r i l ) luiinc W<TILJ| 
«ot/c". (;I.nniiM\KN. 7 !̂0 PL)TY. DZIIMIIK PO* 
rnniiy, 7..)I l'LVT\, ~,.',2 >'LIWLLKA U„ U..i DO. 
muMi-GU. r,3j L"p i• -.iii. nu dsień LIIEIFLCY. I !.•• 

fcimt ivii.ii. 1J,l'j K i i i k i - I I |NI|IULAINY. ]2.̂ .'» PR*S 
PRASY PULSKIRJ. 12,33 KUM. INRLROT, 12,3J U. 

«:. KONI-et-III POPNUNIEUO, I2,I.'I DŃIIIIUIK POŁUDNI* 
Wy. II i i I'!_»|> l i . l l i \\ LUDIIIMI.RI LIIII^N', 15,10 
Kom. 1'AŃ.LW. IN«R. T.K«PORL 1.U3 IFYTY, 15.2FI 
K»M. (I""LHI'L- \&>K PŁYLY. 13,45 CLN.LLKI LUTNIRF* 
I pełMNWMsowB, L$,M PŁYLY, 13,55 CBWILKS IU»* 
•K.i I KOLUIIJALII.1. I6.UII PŁYTY. 16.25 . I»..!.,.1 i" 
(LUN- I JUK unadilO" 10,30 PŁYTY. 17.00 PRTW 
l'lgd w ulswiiirlH. 17,15 KUIIREIL TULITTUW. LLI.00 
Oi|i«U T PNCNUIILA. 111,21) KESBMITOTH 18.35 l ' r» 
FIANI NU .1 N IIATLFPNY. lli.lO NU WI<JNUKRR<U> 
18.35 POGADANKA BIIIZYCZNA U OPERZE „COSL I.'1' 
INIIR". 1'M'i TRIIII.IIIII.,I» * -.>l L..n».i 20.30 IJIIEIŁ; 
NIK wII-ceoniy. 2FL,IO WEEKEND. 20.55 OPERA „COLI 
LUN TULTE" W. 4A, MOTUILA. 22.05 MUZYKA LANEI' 
NA. 22.25 Wiadomości IPORLOWE. 22.35 Ki>UIUMKŁ» 
L» 22.10-2!.IW MN.-YKA TAAEEZNA. 

powiadacie Wal izo? — zagadnął prezes 
włóczęgę. 

— t 'oś koło tego, panie prezesie? 
— Szczupły i wysoki?— indagował 

sędzia Joffr in dalei. 
— Jak tyczka, panie prezesie. 
— Powtórzcie mi lego słowa, W a 

lizo? 
— N ie dziękujcie mi, bie(>.y człe-

cze! Więcej mam przyjemności dając niż 
wy... 

- - Dosyć! Dosyć! — przerwał mu 
prezes sądu głosem drżącym nieco — 
jesteście wolni. W a l i z o ! Oddadzą wam 
wasze pięćset franków drobniejszą moneta 
byście mogli kupić sobie chleba i mięsa 
bez narażenia się na aresztowanie. 

Włóczęga wysłuchał wyroku tego z 
otwartemi ustami. Niemniejsze również 
było zdumienie garstki obecnych na sali 
Wszyscy zadawali sobie w duchu pytanie 
co wpłynęło na tak szybkie i zgoła nieocze 
kiwane orzeczenie sadowe. 

Po skończonej rozprawie sędzia Far i 
neau, jeden z asesoi wychodząc na uli 
ce w towarzystwie prezesa Joffr in zwró
cił sie doń z następującemi słowy: 

— Czy wolno ini. panie prezesie, za-
d*ć paru pewne pytanie? 

— M ó w , panie Farineau. 
— Pan prezes ma opinję sprawiedli

wego lecz surowego raczej sędziego. C?.e 
mu więc przypisać wyrozumiałość jaks 
pan prezes okazał względem tego w ł i -
częg.? 

— Masz pan chwilę czasu, pani-* Fa 
rineau? — odezwał się prezes Joffr in 
gdy po długiej chwil i milczenia stanęli 
przed jednem z tych starych jednopiętro
wych clcmoitw prowincjonalnych o wiel
kiej. Marych okiennicach i dachu mchem 
porosłym z okienniewni pizystrojonemi 
kłosami. • 

— A lez tak, panie prezesie! 
— N o , to zajdź pan do mnie. Fo£tva 

rżymy tobie trochę. 
— Z a studenckich moich czasów — 

O&owiadał urez.es Jo f f r in , gdy, obaj se~ 

dziowie zasiedli w izabinccie — miałem set 
uetznepo przyjaciela oryginała o sercu zło 
tem Mtn ł v- sobie żyłkę .loetycką i... ni« 
chadzał po ziemi. Nazwngo jego? Ow" 
szem Mcpc wyjawić panu nazwisko ser* 
deczne^o n-*go przyjaciela. Celestyn d t 
Frcndal. H'ysohi 'ck tyczka, szczupły • 
blade i twarzy 

Pamiętati. jak dziś, roz«r.awialiśmy pc»v 
nego dnia o tem, jakbyśmy ułożyli sobie 
życie, gdybyśmy ni stąd ni zowąd odzie* 
( l / I . '•. li duży maiątck. 

— Ja mój dropi — zawołał de Frort* 
dal ze zwykłym sobie ogniem — kupił' 
bym wil lę w miejscowości górzystej, wpo' 
bliżu morza. 

Z a caią służbę miałbym murzyna-ku 
charza i lokaja, podróżowałbym po oko* 
licv sam autem z pieniędzmi w kieszeni 
i natknąwszy się na nędzarza nie minął" 
bym go nigdy bez sowitego datku. H a ń ' 
bą bowiem ludzkości sa te nieszczęśliwi 
wyrzutki społeczeństwa wałęsające się p° 
drogach naszychI Wyobraźcie sobie zd'J 
mienie takiego biedaka na widok nieocz*' 
kiwanej manny niebieskiej?! „ N i e dzię' 
kujcie mi, biedny człecze! M a m więcej 
przyjetYmości dając niż wv otrzymując • 
- - rzekłbym mu na odjczdnam i pomknął 
bym dalej nim zdołałby przyjść do sł"' 
wa. A 

— Patrzcie państwo! — wtrącił sę* 
dzia Farineau — te same słowa przy t 0 

czyi Wa l i za opowiadając nam historj? 
swego banknotu pięćsetfrankowego. 

— Dowiedziałem sie niedawno -JŚ 
ciągnął prezes Joffr in da le i ,— że p r z y j 8 ' 
ciel mój de Frondal otrzymał istotnie wie' 
ki spadek w tych czasach; okrywając ta* 
jenuucą miejsce swego pobytu. O n wi?^ 
był prawdopodobnie tym podróżnym, kto 
ry obdarzy] tak hojnie Wal izę. Rysopt* 
jego i słowa wiernie przytoczone prze* 
włóczęgę zbyt dobitnie świadczą o tem-
Oto pobudki, kochany kolsgo. które skło 
niły mie do uniewinniania Wa l i zy . 

•Jum- J . 5 ; 
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Cyfry w meczach 
Union-Tour ing na 

Po niedzielnych i w t o r k o w y c h me
czach o wejście do L ig i sytuacja w po 
szczególnych grupach przedstawia się 
jak następuje: 

W grupie północno-zachodniej na 
czoło wysunęła się poznańska Legja 
zwyciężając u siebie najgroźniejszego 
konkurenta Polonję z Warszawy . 
Stan posiadania jest następujący 4 gry 
6 pkt . stos. br. 12:7. Polonja (Warsza
wa) natomiast 4 g ry 5 pkt. stos. br. 
13:4. Na trzeciem miejscu znalazł się 
Union-Tour ing, mając 4 g r y 3 punk
ty i stos. br. 7:10. Na ostatniem miejscu 
jest Polonja bydgoska, która ma 9 gr. 
2 pkt . i stos bram. 3:14. 

W grupie poludniowo-zachodnici na 
pierwsze miejsce wysunął się śląski 
Naprzód 3 gry 5 pkt. st. br. 10:3. Drugą 
Iest k rakowska Olsza 2 gry , 2 pkt. st. 
br. 6:8, trzecią — Unja sosnowiecka 2 
gry 1 pkt . st. br. 2:7. 

o wejście do ligi. 
t rzeciem miejscu. 

W grupie południowo-wschodniej 
w b r e w oczekiwaniom przemyska Po
lonia nic odniosła zwyc ięs twa nad Has 
moneą rówieńską. Sytuacja wskutek 
tego bardziej skompl ikowała się, gdyż 
obie drużyny pretendujące do p ie rw
szego miejsca mają obecnie po 1 punk
cie st raconym. Zadecyduje prawdopo
dobnie mecz rewanżowy Hasmonea — 
Polonia w Przemyślu, gdzie wo ł yń 
skiej drużynie będzie trudno w y w a l 
czyć zwyc ięs two, względnie w y n i k re
misowy. Chwi lowo prowadzi w tabeli 
Hasmonea 3 g ry , 5 pkt., st. br . 7:4. Po 
b n i a przemyska ma na dwie g ry 3 pun 
k t y i st. br. 5:2. 

W grupie północno-wschodniej m i 
strzostwo zdobył ostatecznie wi leński 
W . K. S. Na 3 gry zdobyła ta drużyna 
wszystk ie możl iwe punkty i st. br. 
10:4. 2) 76 p. p. z Grodna, 2 g ry , 2 pkt., 
st. br. 4.6, 3) 4- ty Dyon Samoch. 
Panc. 3 g ry , 0 pkt. st. br. 5:z. 

Mistrzostwa wioślarskie Europy. 
Przeciwnicy Po laków w Budapeszcie. 

Lista zgłoszeń do tegorocznych mi- słowacja, Rumunja, Włochy, Belgja, Wę-
•trzostw wioślarskich Europy, które gry i Polska; czwórki bez steru: Włochy, 
odbędą się 25 7b i 27 b. m. w Budapesz-, Belgja, Węgry, Polska 1 Szwajcarja- ó-
cie — została Juz ramknięta. i semki ze sternikiem; Holandia, Czecho-

W poszczególnych biegach będą star-' słowacja, Włochy Bel«*ja, Węgry, Pol-
tować; czwórka zc sternikiem: Holan-' ska, Szwajcarja i Hiszpanja. 
dja, Rumunja, italja, Belgja, Węgry ;} Po raz pierwszy mistrzostwa wioślar-
Polska, Szwajcarja Hiszpanja. Danja 11 skie Europy odbyły się w 1893 r. w Orła 
Czechosłowacja; dwójki bez sternika: j Od tego czasu mistrzostwa odbyły się 
Włochy, Węgry, Polska, Hiszpanja i Ho-; 34 razy. Najwięcej zwycięstw odniosła 
landja; jedvnki: Holandia. Czechosłowa-, Belgja — 43, następnie Francja — 39, 
cia. Włochy. Belgja, Węgry; Polska;' Szwajcarja — 35, Włochy — 33, Holan-
Szwajcarja i Hiszpanja, dwójki ze ster- dja —, 10 Węgry — 3, Niemcy — 2, Da-
nikiem: Italja, Belgia, Węgry, Polska i nja, Polska, Jugosławjn i St. Zjednoczo-
Szwajcarja; dwójki podwójne: Czecho- 1 ne po jednem zwycięstwie. 

Daniel Prenn w barwach Polski. 
Prenn prosi o przywrócenie 

Słynny tennisisla Daniel Prenn, któ
ry jest żydem polskim z pochodzenia, 
przed niedawnym czasem zmuszony był 
oouścić Niemcy z powodu szykan czy
nionych mu przez Związek, opanowany 
Przez hitlerowców. 

Obecnie Prenn przebywa w Antflji i 
jak się dowiadujemy, wszczął już sta
rania o przywrócenie mu obywatelstwa 
polskiego. Starania te najprawdopodob
niej zostaną uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, gdyż pogłoski o tem, jakoby 
Prenn uciec miał do Niemiec przed służ
bą wojskową, są podobno nieprawdziwe. 

Prenn traktuje sprawę przyjęcia o-
bywalelstwa zupełnie poważnie i paro
krotnie udawał się już w tej sprawie do 

„ E e r y 

Konflikt na meczu międzypaństwowym. 
Estońsko-lotewskie nieporozumienie piłkarskie. 

Rozegrany wobec 6 tysięcy widzów i rozstrzygnięciom sędziego Fina Aalto, 
międzypaństwowy mecz piłkarski Esto-1 a przed końcem meczu Łotysze opuścili 
nja — Łotwa zakończył się zwycięstwem i wogóle boisko. Podczas obiadu wydane-
Estonji w stosunku 2 : 1 . Na zawodach i go na cześć gości doszło również do 
obecny był m. in. prezydent Tónisson. 

Zachowanie się Łotyszów wywołało 
w Estonji wielkie niezadowolenie Kapi
tan łotewskiej drużyny Scheibels kilka
krotnie odmówił podporządkowania się 

incydentu Związek Estoński rozważa o 
becnie sprawę zerwania stosunków spor 
towych z Łotwą, jak to już uczynili Fin 
nowie. 

Sport w kilku słowach. 

mu obywatelstwa polskiego. 
konsulatu polskiego w Londynie. Dosko
nały tennisisla nie zamierza narazie po
wracać do Polski, gdyż w Londynie ma 
dobrą posadę, pragnie jednak wystę
pować w polskiej reprezentacyjnej d ru
żynie tennisowej. 

O ile wszystko zostanie załatwione 
pomyślnie. Prenn będzie mógł grać nie
ty lko w meczach międzypaństwowych, 
ale nawet w rozgrywkach o puhar Dav i -
«a, do czego będzie najzupełniej upraw
niony. 

Ptenn wstąpić ma podobno do Legji 
i jest zupełnie możliwe, że weźmie u-
dział już w międzynarodowych tenniso-
wych mistrzostwach Polski. 

(—) Centrala polskich AZS-ów zgłosi 
ła na akademickie Igrzyska światowe, 
które odbędą się w dniach 1—10 wrześ
nia w Turynie następującą drużynę: 12 
lekkoatletów, 4 szermierzy, 4 pływaków, 
2 tennisisiów. Wyjazd wioślarzy jest 
jeszcze niepewny. Eliminacje w lekkiej 
atletyce przed ustaleniem reprezentacji 
odbędą się 27 b. m Istnieje projekt wy
słania w drużynie lekkoatletycznej Wa-
lasiewiczówny. 

I—) Polski Związek Jeździecki w po
rozumieniu z departamentem kawalerii 
MSZ. postanowiły wysłać polską eki
pę konną na międzynarodowe konkursy 
hippiczne, które odbędą się 22—27 b. m. 
w Rydze i 1—3. IX w Tallinie. W skład 
ekipy wchodzą kpt. Biliński, por. Ruciń-
ski, por. Pohorecki, i por. Czerniewski. 
Jfldźcy zabierają 10 koni. Szefem ekipy 
będzie mjr. Antoniewicz. 

(—) Łotewski Związek Lekkoatle
tyczny nadesłał do PZLA proDozycję 
startu polskiej reprezentacji lekkoatle
tycznej w tróimeczu br.łtyckim 26 i 27 
sierpnia w Rvrire. J»ko warunek Ło-

, tysze postawili przybycie Kusocińskie-
go. co iest niemożliwem ze względu na 
jego chorobę. Termin ten znajduje się 
w kn!iz'i z projektowanym startem lek
koatletów łotewskich i estońskich w Wi l 

B Ł U S Z C Z . 
Nr. 32 ..Bluszczu" rozpoczyna ar ty

ku ł Stefanji Podhorskiej-Okołów p. t. 
,,Turystyka a inic jatywa", poruszający 
sprawę udziału kobiet w propagandzie 
i organizacji tu rys tyk i . Feljeton „Na swo 
jej działce" przez Old Lady (ogródki 

działkowe dla bezrobotnych), obrazek 
p. t „Wie lk ie Morze" Tek l i Kno l l -Wi t -
t igowej, wyw iad z p. Stefanją Łazarską, 
twórczynią obrazu ,,Na Jasnej Górze", 
nowele: ,;Miss Chou" Tadeusza Michała 
Nittmanna i j j P f J f W O szczęścia" Kathe-
rine iefmŚmMif Tirzetładzie "St. Jaro-
cińkiej-Mal inowskiej , ..Kasprowicz na Ha 
rendzie", ; ;Najdziwniejszy z romansów 
pani Sand", studjum l i terackie Jadwigi 
Kiewnarskicj , ,,Sen nocy le tn ie j " ; poe
zja Stefana Pomera, ,;Puszcza Kampino
ska" przez J . M. Maciejewskiego ze zdję 
ciami autora, ( ,Jak pracują kob ie ty" 
(Akwizycja) reportaż St. O.ińskiei . ,.Pły 
wanie" I reny Pawskiei ..Plantacja ma
l i n " Marzenny Saryusz-Stokowskiei. , :Ku 
kurydza", obiadv i prze*v'sv Pani Elżbie
ty Z teatrów Z ub'egłed.0 tygodnia 
,Dwie sy lwe tk i " W e ' l aktualja, oraz 

mody i roboty składają się na bogatą 
i urozmaiconą treść numeru. 

Sz. — Recenzja. 

nie v/ przejeździe na Igrzyska Akade
mickie do Turynu. Wileński Zw. Lekko
atletyczny szykuje się bowiem na przyję
cie gości bałtyckich również 26—27 b. 
m. 

S I E SZCZĘŚCIE tmi 
PTLNA I \DLLA W YORANYCH XXVII 

POLSKIEJ I O 11 KII P A Ń S T W O W E J . 
W środę w piątym dniu ciągnlema 4-cj kia 

»Y 27-ej polskled loterjl państwowe], wygrane 
9 a d l y na numery następujące: 

230.000 z l . Nr. 3553S 
100.000 zł . 107402 
50.000 zt. Nr . 102236. 
20,000 z l . Nr . 12/530. 
10.000 zt. Nr . 100281. 
5.000 zt. Nr. 144482 
Po 2.000 zl? na N-ry 25823 37283 47009 48701 

95365+ 101765 105055 121083 
Po 1.000 zł . na N-ry 42811 48686+ ' 48705 

« l ° 5 71551 75416 80036 89565 96433 131323 
136500 149297 

Po 500 z l . na N-ry 32672 41949 61990 62298 
79774 

Po 400 zł. na N-ry 1765 7381 7673 12781 15390 
18569 21598 4- 23466 26555 32345 32421+ 41910 
•40JO4+ 47416 49396 + 58421 58593 70212 74089 
*67 l l 116552 118195 118245+ 118499 119833 
•23037 134619 139098 145204+ 147061. 

Po 300 zł. na N-ry 6469 + 7359 8297 9189 
'7093 22197 22773 25233 + 27138 27735 29464 
-*96I9 29650+ 39804 40897 41115 42245 42691 + 
45417 55336 55536 47406 48247 51767 52147 52595 
'3724 54734 54911 57295 57324 58423 58619 62350 
^3874 68678 69198 74111 7474 77472 80349 86460 
*7847 91340*- 92213 96892 102726 102739 
'03304+ 1041A0 10S632 109698 110696 110819 
'15437 124858 125947 127155 127517 128037 
'29511 131579 132815+' 139394 139448 140245 
•40897 1428204- 147070 148668 149 645 151999 
'53217 PO 250 zł . na N-RY: 

89 203 3 0 3 + 553 638 85 848 1149 231 619 7 l '+" 
9 2 2060 425 754 67 844 5 0 + 3033 234 56 79 828 
4121 64 71 243 47 4 5 2 + ' 640 933 5175 512 615 
780 r«4 + 930 6074 199 229 457 91 5 7 1 + ' 874 
7133 4 6 9 + 566 668 961 98 8133 234 79 353 456 
71f> 828 54 9034 21» 600 831 87 965 77 100764-
448 V)7 6 2 + 83 652 77 780 8 1 5 + ' 35 68 971 
" 0 9 2 22* 423 73 504-1- 966 12095 504 717 840 
'3026 202 581 7 3 9 + 14445 539 60 15003 382 475 

£ 9 1 + 607 45 719 805 35 + 59 99 16086 445 + 
98 546 69 6 2 9 + 846 17073 155+- 287 3 0 5 + 32 
72 474 824 922 37 18188 327 454 536 607 836 
909 19184 3 0 1 + 4998 615 33 835 41 43 73 20178 
362 620 33 38 746 60 896 931 73 21042 450 696 
7 5 9 + 80 904 30 22006 112 262 345 5 M 711 879 
23164 321 672 859 78 24058 374 92 789 923 25360 
494 632 723 97 923 261103 261 447 500 9 753 985 
88 27133 332 89 805 65 9 8 9 + 28165' 73 281928 
19161 404 43 5 9 1 + 843 62 919 30159 459 31120 
30 37 233 429 590 681 766 973 32130 61 355 T68 
662 875 936 33030 83 109 82 389 478 600 55 754 
95 898 34135 + 267 372 683 921 41 82 38015+ 
122 32 37 334 407 673 85 36062 106 281 82 414 
66 787 855 37188 99 281 418 54 77 + 527 753. 

38103 88 212 633 47 916 39008 314 540 7 4 7 + 

820 40131 324 590 694 41391 4 6 0 + 543 688 721 
8 1 4 + 928 42000+ 93 357 495 912 4 3 0 7 1 + 451 + 
97 511 791 44016 45 124 205 6 6 + 91 805 45009 
33 89 157+ 977 46103 235 373 430 43 501 43 96 
783 847 94 908 78 47074 9 3 + 170 72 321 417 
5 0 5 + 10 60 728 819 96 954 48101 44 210 310 21 
70 599 603 28 29 735 + 97 814 900 38 49107 319 
46 544 609 917 80 50019 49 194 333 4 5 6 + 52 
508 50 600 51 725 5 1 0 8 1 + 200 + 60 76 491 736 
876 52026 28 153 335 73 98 408 715 892 945 53078 
237 552 668 777 860 54090 425 68 672 82 829 39 
43 55032 546 664 857 56031 55 57 + 89 108 263 
304 72 471 610 8 3 1 + 9 0 7 + 49 57120 438 640 
964 58122 233 315 438 913 59334 533 39 6 7 0 + 
S0 820 6022 426 604 44 61048 7 7 + 174 267 802 
900 62024 40 164 211 630 55 701 839 990 63598 
903 83 64100 12 66 628 846 67 650** 66044 5 5 + 
240 383 524 67036 51 53 409 68 502 18 29 47 
705 + 68251 493 530 733 893 69065 98 259 3 9 4 + 
476 552 711 65 900 70203 3 0 1 + 80 452 93 579 
021 46 812 71291 504 + 704 693 940 72O80 128 
356 92 434 35 577 882 + 909 73032 133 430 74118 
254 402 787 75119 64 220 521 790 823 + 923 60. 

76076 144 370 75 973 77 257 620 45 78091 362 
81473 686 + 782 9 3 + 932 79224 49 359 439 794 
821 50 97 80228 458 713 81073 123 + 45 7Q 305 
71 81 932 8 2 1 8 5 + 405 505 676 84 719 92 844 
717 92 844 83060 220 + 26 + 394 + 818 84560 
92 710 27 810 85224 318 60 543 901 39 54 86253 
r.7 382 425 558 + 767 + 81R 87100 16 291 377 514 
738 970 88249 542 6 9 + 676 740 934 89002 39 53 

101 227 + 493 626 38 840 90234 7 6 + 78 816 917 
91120 237 99 411 54 577 605 15 824 67 965 92284 
326 29 4 4 + 461 555 60 995 93169 332 525 628 
59 730 44 863 996 94115 58 98 556 634 917 24 
95008 85 98 379 643 964 96315 550 80 750 804 
76 9 7 3 0 6 + 14 + 432 + 94 683 712 88 924 44 
98021 126 205 76 355 456 725 94 864 81 88 99118 
275 325 64 + 551 616 759 876 + 9 8 + 100019 177 
203 54 325 + 504 5 8 832 58 956 101355 66 459 
102317 547 000 3 8 + 103426 34 91 953 104149 
7Q+ 200 92 459 731 805 939 42 95 105248 853 
79 935 70 106281 428 609 735 811 936 107267 
381 496 + 778 851 75 108106 + 572 644 + 67 727 
821 975 109135 204 64 489 542 674 91 739 63 804 
913 36 110087 102 11 307 26 407 566 612 14 + 
858 11)210 656 780 895 V 3 e + 39 112222 863 959 
113028 234 3 0 5 + 10 34 686 713 950. 

114553 600 9 1 7 + 86 115445 700 913 33 116023 
61 3 3 1 + 435 517 759 821 22 97+ 117396 528 83 
961 118213+ 30 439 842 119122 208 4 1 2 + 13 28 
29 836 + 62 951 120232 600 9 24 48 722 930 79 
121003 337 709 14 122073 206 98 454 95 526 649 
832 918 123046 85 160 82 567 605 124037+ 193 
255 588 600 702 65 125041 1 1 7 + 295 376 + 987 
136236 532 47 652 885 923 25 45 8 2 + 127066 82 
101 32 257 375 417 585 + 623 770 9 0 + 128000 
289 492 505 629 63 740 821 84 982 8 6 + 129003 
109 746 909 30 130573 77 602 797 922 131021 38 
48 285 + 370 83 491 670 89 705 806 945 132027 
342 412 36 607 133063 65 173 74 86 282 442 99 
869 908 31 134118 252 477 626 002 135008 35 623 
760 904 136004 40 302 8 475 137096 395 428 99 
535 902 23 + 74 138105 13 239 58 577 708 893 
136368 542 692 + 760 891 921 140058 442 579 
663 944 8 1 4 - 141138 362 + 405 142076 91 103 
292 + 93 308 519 61 607 81 866 143086 2252 360 
409 5 2 1 + 625 711 95 804 144111 97 238 145 318 
434 + 502 6 70 683 781 146170 264 301 6 + 478 
81-7 23 1472% 413 549 + 74 651 145196 488 551 
6 0 + 638 778 960 77 149241 74 31? 45 573 666 + 
811 29 8 4 + 150187 228 + 52 505 889 151163 211 
536 96 7 5 9 + 152264. 461 722 80 153076+ 162 
414 547 62 747 73 82 828 71 72 902 154289 530 
57 631 803. 

Na numery oznaczone ' +" padły premje, w y 
<:okość których ustalona będzie w ostatnim dniu 
ciągnienia 4-ej klasy. 

•̂7 niedzielę dnia 20 bm. organizuje 
Łódzkie Twarzystwo Kolarskie na trasie 
Pabjanice — Łask — Wadlew i zpowrotem 
wynoszącej 50 k i m , t. zw. „Wyścig turystów 
na r. 1933", W wyścigu tym mogą wziąć 
udział kolarza ponad 35 hit. 

W sobotę odbędzie się na boiaku ŁKS-u 
przy A l . I n i i towarzyski mecz piłkarski 
między ligowym ŁKS-em a reprezentacją 
graczy żydowskich, którzy przebywają w 
Łodzi na obozie pi łkarskim przygotowaw
czym do Igrzysk w Pradze. Skład reprezeu 
tacj i zostanie ustalony przez trenera Kren-
ka. Mecz ten posłuży za eleminację przed 
ustaleniem ostatecznej drużyny na wyjazd. 

Znany lekkoatleta i reprezentant Polski 
w meczach międzypaństwowych w biegu 
na 400 metrów Marciniec z poorabńskiej 
Warty przebywa od paru tygodni w naszem 
mieście, gdzie odbywa pra'ktykę. Marciniec 
został wyznaczony ( jak wiadomo) do me
czu przeciwko Czechosłowacji i przeprowa
dza treningi na stadjonie Ł.K.S-u. 

W Równem odbył się mecz o wejście 
do Ligi między Hasmonea (Równe) a Po
lonja przemyską, który przyniósł wynik re
misowy 2:2. Wobec tego o pierwszem mie j 
scu w grupie I I I - c j zadecyduje mecz Has
monea Polonja, który odbędzie się w Prze
myślu. Polonja będzie miała poważny han
dicap w postaci własnego boiska. 

„ T Y L K O NIE W U S T A " 
w „Grand-K in ie " . 

Sfilmowana operetka według znanej 
kumcc i j i muzycznej Andre Barda i Maur i 
ca Xvea ma cuze zalety muzyczne: po-
siada. ooury r y t m i melodyjną ilustrację 
muzyczną. 

t reść, jak w większości operetek, 
banalna, ale wprawdzie wesoła. 

Pomysł , , tylko nie w usta" • nowy. 
Tompson nie daje się pocałować w u-
sta młodej, ładnej kobiecie (która w do
datku jest jego własną żoną) dlatego, 
że kiedyś, gdy był jeszcze mały, pocało
wała go w usta jego piastunka. 

Miko ła j Rimski j w ro l i Amerykan i 
na — bezkonkurencyjny, choć mocno 
przeszarżowany. 

Al ic ja Tissot ma ładny głos, warunk i 
zewnętrzne i zdolności choreograficzne. 

Reżyserja bez zarzutu. 

„SZEŚĆ GODZIN ŻYCIA" 
na ekranie kina „Pałace". 

Wszyscy znamy dokładnie tę parę 
artystów: Warnera Baztera, męskiego, 
surowego i John Bolesa pięknego obda
rzonego oryginalnemi warunkami zew-
nętrznemi i wspaniałym głosem. Oby
dwaj amanci toczą bezkrwawy bój o 
serce dziewczyny {Mir iam Jordan). Są 
rywalami w fi lmie ,,6 godzin życia". 

F i lm ten pełen tajemniczości i nie
zwyk łych przygód, jeśli idzie o wywoła
nie maximum wstrząsających wrażeń — 
osiąga swój cel w zupełności. 

Przy pomocy aparatu własnego wy
nalazku, stary profesor przywraca życie 
kpt . Oslawe. zamordowanemu przez je
go przeciwników pol i tycznych A le wy
nalazek działa t y l ko na przeciąg sześciu 
godzin. 

Obraz odznacza się k i lkoma efektów 
nemi momentami, świadczącemi dodat
nio o wartości reżyserji Wi lhelma Die-
ter le. Silna fest scena, k iedy Oslawe 
powtórnie uchodzi w zaświaty. Zasypia 
..śmiertelnie znużony" w parku na tara
sie, dokąd dochodzą dźwięki muzyki ta-
necznei z sali balowej, z pałacu, a o pa
rę k roków dalej zamiera kró l ik doświad 
czalny, na k tó rym też wynróbowano 
działanie promieni życiodajnych. 

Co zgotować ?utro na febiao? 
Zupa z kaszy jaglanej. 
Sandacz w majonezie. 
Kompot mieszany. 

WINSZUJEMY 

Ju t ro : F i rminowi . 
Wschód słońca 4 2 1 . 
Zachód — 18,59. 
Długość dnia 14.38. 
Uby ło dnia 2-0Z-
Tydzień 33, 

Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

/Vouj Jork, 17 sierpnia. Loco 8,65, »irrpirń 
3.48; wrzetieA 8.57; listopad 880. p m b i i ń 8.°1 
styczeń 9,02; marece 9,18; maj 9 34. 

Liierpo,il, 17 sierpnia Loco 'i.,V2; t ,..|/-- >• 

5.22; styczeń 5.30; maj 5,38. 
Egipska, 17 sierpnia. Loro 7.52; listopad 7,06: 

niRJ 7.31. 
Upper, 17 sierpnia. Loco 6,81, październik $M 

ttyczeń 6.40; maj 6.52. 
Brema. 17 sierpnia. Loco 10,20; pużdzierni.', 

9,74; grudzień 9.88; Łfyrrcń 9.91, marzec 10 0', 
lipiec 10,30. 

Waluty, dewizy i akcje 
N A G I E Ł D Z I E W A R S Z A W S K I E J 

D E W I Z A ANGIELSKA — ZNIŻKUJE, 
N O W Y JORK - MOCNIEJSZY. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej taznaczył «i( 
epadek dewizy na Londyn. 

Tary* i Szwajcarja zmian kurzowych nic wy> 
kazały zupełnie. Dla pozostałych zaś dewiz na
strój byt mocniejszy. 

MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE D L A PAPIERÓW. 
PAŃSTWOWYCH. 

Połyrzki premjowe kształtowały się rwżykowo, 
będąc przedmiotem żywego zainttoreaowania i tran 
zokcyj. 

PAPIERY PROCENT OWE. 

Prcmjowa Pożyczka Budowlana ser. I 39.25: 
Prcmjowa Pożyczka Dolarowa,, serja I I I 50.10, 
Premjowa Pożycakn Inwestycyjna 10-Utt); Fre-
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 110.00; Państw. 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 48; Pożyczka Sta
bilizacyjna 1927 r. 52; Listy Zastawne Banku Hol 
nego 83,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 94.00-
I.isly Zastawne Ranku Gor.p. Kraj . I I em. 83,25. 
Listy Zastawne Banku Gr,sp. Kraj . I cm. 91,00; 
Obligacje Komunulno Banku <...-p. Kraj . I I em. 
• i'.:!".' Ołdigacjc Kotmunalne Banku Gosp. Kraj 
I em. 94^00: Obligacje Budowlane Banku Gosp, 
Kraj . I em. 93,00; Listy Zastawne Tow. Kr. Z. w 
Warszawie 1928 r. 41,00; Listy Zastawne Tow. 
Kr. Ziemsk. w Warszawie 43,50; Listy Za^l-iwnc 
Tow. Kred. m. Warszawy 45: Pożyczko Kon, 
wersyjna TU. Warszro.y 1926 r. 38,.*>0; Listy Zas'a. 
wiif Tow. Kred. m I Izęslochtiwy I9.2.". 

AKCJE — M O C N I E [ S / r . 

Dział papierów dywidendowych rerhoaTał n i-
strój mocniejszy, jodnak obroty nie były zbyt 
duże. 

W grupie bankowej przedmiotem Uomakcyj 
bvly akcje Banku Polskiego, które w reztiltacts 
podniosły się o 1,25 zł. nn sztuce. 

Grupę metalurgiczna n-prezentowały Slaraeho. 
wice po cenie o 20 gr. wyższej. 

K Ł U S Y AKCYJ. 
Bank Polski 84.00: Slararbowiee 10.50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

WarsSOWa, 17 sierpnia. Ursędowz ceduła ' . ; I-
dy Zbołowo.Towarowej, reny za 100 kg. pary-ei 
wagon Warszawa, żyto nowe I standurt 15.50 
16.1W; pszenica jednolita uown 20.00—21,00: p»/t 
iitca zbierana nowa 19.00—20.00; owies jedit 
14.00—15.00; zbierany 13.00—1 1.00: jęczmień na 
kasze 14 JO—15.00. 

Poznań. 17 sierpnia. Urzędowa ceduła *.,< I.l« 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Zyto 15.00— 
15.50, pszenica 18,00—18,50, jęczmień 13.00—11.00; 
jęczmień 14.00—14.50: zimowy 13.50—14.00: «• 
wici stary 11,00—11.50. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni — On I iego tobowtór. 
Teatr Popularny — Żywot św. Genowefy. 
Nowy Gong — Słomiani wdowcy łączcie sie. 
Adria — M«ndżur|a płonie. 
Casino — Eiala lilja. 
Corso — I Pająk. I I Kro i stepów. 
Czary — 1. Cohn i Kelly w Hollywood. U 

W matni szpiegów. 
Cnpitol — Maski dr. Fu Ma:iczu. 
Grand-Kino — Tylko nic w utta. 
Luna — Dziwny dom. 
Mclro — Mandżurja płonie. 
Pałace — 6 godzin życia. 
Przedwiośnie — Każdemu wolno kochać. 
Sty lowy — Nasze nlewfnne narzeczone 
Sztuka — Dziecko grzechu 
Rakieta — Na rozkaz kobiety. 

O S T A T N I E P R Z E D S T A W I E N I E 
W T E A T R Z E P O P U L A R N Y M . 

Codziennie do niedzieli dn. 20 b 
m. włącznie, urana będzie piękna sztu 
ka w 7 obrazach osnuta na tle legendy 
p. t. . iŻywot św. Genowefy w reżyser] 
Józefa Pi larskiego. 

Początek o godiz. S wiecz. W nie
dzielę dn. 20 b. m. odbędą się trz> 
przedstawienia (ostatnie w Teatrze 
Popularnym) o godz. 1-ej popoł. 4-c; 
uo ipoł. i 8 wieczorem. 

Ceny b i le tów od 50 gr. 
Kasa czytima od 5 po poł. W nied/u 

le od 10 rano. 

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenia zamlesiezane. 

w Echu 
dają zawsze skutek i jako 

gazetowe aą w o l n e o d 
p o d a t k u m i e j s k i e g o . 
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G o t o w a n e m l e k o j e s t c i ę ż k o s t r a w n e . 

Retorta w roli żołądka. 
Lekarze często zastanawial i się nad 

pytaniem, w jakim stanie mleko jest 
na j ła tw ie j st rawne. Odpowiedzi padały 
bardzo różne. A b y zbadać jak najdokład 
niej proces t rawienia, angielska che-
miczka nazwisk iem Androp, spróbowa
ła przenieść go z ciemni ludzkiego żo
łądka na jasne świat ło dzienne do 
szklanej re tor ty . 

P r z y tej próbie opierała się na na
stępujących przesłankach: t rawienie 
polega zasadniczo na działaniu soków 
żo łądkowych i k iszkowych, które roz
kładają skompl ikowane związk i b ia łko
w e w mleku. Najsilniej ze wszystk ich 
soków działa pepsyna i t rypsyna. Jeśli 
się zatem chce od tworzyć ca ły pro
ces zgodnie z jego przebiegiem natural
nym, to trzeba w probówce zmieszać 
oba te fermenty z mlekiem i zaobserwo 
wać 

iak się odbywa „ t r aw ien ie " 
zależnie od tego, czy się użyje pastery 
zowanc mleko, surowe, czy gotowane. 
Dalej potrzebne są jeszcze niejako 
„środk i pomocnicze", które ożywia ją 
działanie, jak np. kwaśny dwuwęglan 
sodu. Mis Androp ogrzewała tę całą 
mieszaninę do 37 st. Celsjusza, aby i 
pod względem temperatury zachować 
ciepłotę 

naturalna ciała ludzkiego. 
Można by ło zobaczyć dokładnie 

przebieg rozkładania się i okazało się, 
żc surowe mleko zostało najprędzej i 
najdokładniej strawione', gdy tymcza
sem przy mleku pasteryzowanem, a 
jeszcze bardziej przy mleku gotowa-
nem pozostawała niestrawiona reszta 

o ziarniste!, twarde j budowle. 

W idz imy więc, że zwiększające się 
podegrzanie czyni mleko coraz mniej 
s t iawnem, bo jak wiadomo mleko pa-
steuryzowane podegrzewa się ty lko do 
60 lub 70 stopni, a gotowane do 100 
stopni. Przez nagrzewanie niszczy się 

Tępcie muchy-
roznos c i c l k i z a k a ź n y c h c h o r ó b . 

w mleku pewne substancje, k tóre ułat
wiają proces t rawienia. 

To przypuszczenie potwierdzone zo 
stało przez w y n i k doświadczeń ze 
„sztucznym szklanym żołądkiem. Ba
daczka przekonała się p rzy tej sposob
ności, że ser t r aw i się o wiele ła tw ie j , 
jeśli do niego dodać trochę surowego 
mleka. 

Organizm ptci pięknej 

jest wytrzymały na dolegliwość 
Mężczyźn i żyją krócej od kobie 

W czasach kiedy wiedeński chirurg 
Billroth zasłynął ze swych operacyj żo
łądka, do kliniki wiedeńskiej zgłosił się 
pewien chory, z konieczną natychmia
stową operacją żołądka. W klinice nie 
było Billrotha, a żaden lekarz nie wie-

Przemiana płci u ryb. 
M Doświadczenia wiedeńsk ich p ro fesorów. 

Profesorowie wiedeńskiego biologicz
nego instytutu Fleischman i Kon niedawno 
ogłosili rezultaty swych prac, dotyczących 
przemiany płci u ryb i innych stworzeń. 

Profesorowie ci ustuliii, że hormony, 
spotyka się nietylko u zwierząt wyższego 
rzędu jak dotychczas przypuszczano, lecz u 
każdej żywej istoty, nic wykluczając 

najniższych organizmów. 
Już samo otkrycie to może wywołać prze 
wrót w nuucc, wiedeńskim biologom zaś 
udało się, oprócz tego, przeprowadzić do 
pożądanych rezultatów szereg doświadczal
nych prac wyjątkowego znaczenia, mają
cych wielką przyszłość. Obuj uczeni zajęli 
się odszukaniem hormonów i wydzielają
cych je gruczołów w ciele ryb. Podobne 
zadanie nie miało szans powodzenia, gdyż 
dotychczas nic ujawniono u ryb gruczołów 
wewnętrznej sekrecji. Po długoletnich jed
nak doświadczeniach profesorowie ustuliii, 
że w czasie tarła u ryb - samiczek rozwija 

6ic specjalny orgun, znajdujący się 
przedtem w stanie szczątkowym 

Jest to trąbku długości 20 mil imetrów, 
wydzielająca specyficzny hormon. Profeso
rowie Fleischman i Kobn zaczęli doduwać 
do wody, w której pływały ryby - samicz
k i , kilka kropl i żeńskiego hormonu, nazwa
nego przez profesora Steinacha „prohino-
nem". Okazało się, że dzięki tej substancji 
wspomniana trąbku 

zoczyriit rosnąć ł 
nawet wówrzas, kiedy samiczki nie skła
dają iskry. Najcickuwszym był jednak mo
ment, gdy eksperymentatorzy zaczęli doda
wać „prohinon" do wody akwarjum , za-
mieszkułego przez ryby sumców, które po
woli dostawały też organ 

cl.nraklcrystyczny dla samiczek, 
Z czasem ryby, które poprzednio wypusz
czały mlecz, zUczęły składać ikrę, czyli z 
samców przemieniły się w samiczki. 

J. K. 

Nowy typ kapelusza męskiego 
niedługo ujrzy światło dz ienne. 

Amerykańska Izba Handlowa dła 
męskiego nakryc ia g ł o w y , organizacja 
o mocnych podstawach f inansowych, 
już przeszło od roku. w największym 
sekrecie przygotowuje nowy typ kape 
lusza męskiego. Fabrykanci , zebrani z 
okazji w y s t a w y w Chicago, postanowi
l i zaprezentować nowy model kapciu-

„Radium LPalladjum". 
Omyłka szofera 

W Londynie w ubiegłym tygodniu mia
ła miejsce zabawna histor;U, połączona z 
ewentnaliiein nicbezpieczenttwem, która na 
łzczęśeie dobrze się skończyła. 

Juk wiadomo, nieduża ilość radu, prze
znaczona dla celów leczniczych, należ) do 
najdroższych środków medycznych, to też 
nie wszystkie lecznice mogą sobie pozwolić 
na to kupno, Z tego względu jedna z lon 
dyńakich kl inik dla dzieci, zwana Ormond-
skini szpitalem, wypożyczała co tydzień na 
jedną dobę zapas radu u znanego roentge-
nologa londyńskiego doktora Bert rama Cha 
ir-. i . Zuzwyczaj walizkę z zapasem radu 
odnosił do lecznicy jeden ze szpitalnych 
służących, zaś zpowrotem do doktora odwo
ził szofer jakiejkolwiek taksówki. Lecz 
ostanio rurka z radem nie wróciła do hibo-
ratorjum właściciela. Doktór Chairs 

wszczął alarm 

riie tyle ze względu nu stnty , które musia

ły w danym wypadku ponieść, i le mając na 
uwadze niebezpieczeństwo, mogące zagra
żać nieumiejącemu się z nim obchodzić. 
Nie wszystkim bowiem wiadomo, że ten cu 
dotwórczy lek z jednej strony uzdrawiu 
chorych, z drugiej zaś tym, którzy nie znają 
jego właściwości, ino/., zugrażać nietylko 
zdrowiu, parząc ich dotkliwie, a nawet i 
życiu. 

K u zdziwieniu właściciela i personelu 
laboratorjum, cenny proszek po k i lku 
dniach został znaleziony w kolosalnym 
londyńskim music-hallu, zwanym „Palla-
d jum" . Okuzało się, że zaszło małe qui 
pro quo, a mianowicie: szofer taksówki, 
nie dosłyszawszy wyraźnie polecenia wyda
nego mu przez intendenta szpitala, omylił 
się i odwiózł rtod pod inny adres, przyją-
wszy zamiast słowa „radjum' ' — „Pallad-
j u m " . Na szczęście, walizka z drogocenną 
zawartością nie wyrządziła nikomu szkody. 

sza męskiego, k tó ry według ich zdania 
zrewolucjonizuje wszystk ie dotychcza
sowe koncepcje. Szczegóły nowego na
kryc ia g ł o w y męskiej narazić t rzyma 
się 

w ścisłe] tajemnicy. 
Wiadomo dotychczas ty lko tyle. że ma 
terjałem z którego sporządzony będzie 
nowy kapelusz — zapinany na sprzą
czkę — będzje filc. 

R A J S K A W Y S P A 
bez d ł u g ó w i p o d a t k ó w . 
Wyspa Nauru na Oceanie Spokoj

nym, która do wojny należała do Nie
miec, a obecnie jest mandatowa kolo
nja bryty jską, czyni zadość swej na 
zwie W y s p y Przyjemnej (Picasant Is 
land). Finanse tej WVSDV znajdują się 

w kw i tnącym stanie; 
dochody wynos i ły 20.235 funtów, w y 
datki 15.435 funtów. Rezerwy kasowe 
zarządu wyspy sięgają 25.000 funtów 
Raj f inansowy zawdzięcza Nauru boga
t y m pokładom fosfatu które są jedy
nym przemysłem kraiku liczącego 12 
km. kwadra towych powierzchni i 2.316 
mieszkańców. 

N o w y g i g a n t w ś r ó d d r a p a c z y c h m u r . 

70 p ię t rowy gmach R. C. A . mogący po mieścić 75000 osób, kosztował 250 
mil jonów do larów. 

Podsłuchane. 
EGZEKUTOR U M A L A R Z A . 

Malarz do wchodzącego egzektrto-
r a : Proszę! Niech pan zajmie miejsce 
Jest to bowiem jedyna rzecz, — którą 
pan u mnie może zająć. 

D O B R Z E T R A F I Ł 

— Przepraszam, czy tu mieszku komor 
lik? 

Nie, ale niech pan zaczeka On u mnie 
codziennie bywa... 

P Y T A N I E NA CZASIE . 

Wizytator szkolny: — ZaJ .wałem w^n, 
wiele pytań. A teraz wolno wam zapytj<: v 

mnie, o co chcecie. No, ty mały, o co rh , .• •/ 
mnie zapytuć? 

i— Kiedy pan wizytator sobie pojedzk ? 

D O T R Z Y M A Ł SŁOWA 

— Przykro m i bardzo, panie wanowiy , 
ale... w tym miesiącu weksla wykupić nie 
mog^! 

-— Przecież to samo powie Jziuł m i p tu 
miesiąc t e m u ! 

— No i czy nie dotrzymałam słowa! 

Z O B O W I Ą Z A N I E . 

— Wyobraź sobie, Salciu, że ten 
łajdak Pipermcnt powiedział w kawia r 
ni, że p rzy pierwszem spotkaniu poła
mie m l kości. 

— Niech on sobie mów i , ale t y się 
nie potrzebujesz przejmować. 

— Dlaczego? 
— Bo w dzisiejszych czasach n ik t 

nic dotrzymuje swoich zobowiązań. 

dział, czy tak ciężki zabieg nie będzie 
bezwzględnie śmiertelny. 

Naczelny lekarz kliniki zadepeszo
wał wówczas do Billrotha z zapytaniem, 
czy można dokonać tego rodzaju ope
racji. Odpowiedź Billrotha brzmiała: 

„Jeżeli to kobieta — to tak". 
Zarówno Billroth, jak i wielu innych 

sławnych lekarzy byli zdania, że orga
nizm kobiecy jest znacznie wytrzymalszy 
na wszelkiego rodzaju dolegliwości. 
Kobiety prócz tego znacznie 

cierpliwiej znoszą bóle 
i w czasie choroby nie denerwują się 
tak, jak to się dzieje z mężczyznami. 
Organizm kobiety z samego przeznaczę 
nia musiał być bardziej przystosowany 
do łatwiejszego znoszenia cierpień, ani
żeli organizm mężczyzny. 

Weźmy chociaż pod uwagę okres 
ciąży, który niejednokrotnie połączony 
jest z najrozmaitszemi dolegliwościami, 
sam poród, bardzo bolesny, a już cho
ciażby stała słabość, która sama w sobie 
również jest dolegliwością i przebieg 
jej połączony jest niejednokrotnie z b ó 
lami. Za tezą. że organizm męski jest 
znacznie słabszy od kobiecego, prze
mawia i ten fakt, że mężczyźni znacznie 
krócej żyją aniżeli kobiety, i żc kobiet 
na świecie jest procentowo więcej. 

Już dawno uczonych zastanawiał fakt, 
że mimo, iż na całym świecie, ' iak to 
wynika ze statystyk, chłopców rodzi się 
znacznie więcej, to jednak zawsze liczba 
kobiet jest wyższa. Naturalnie abstrahu
je się tutaj od lat wojny, lub wzmożonej 
emigracji. Przyczyna ta leży właśnie w 
zjawisku 

większej śmiertelności mężczyzn. 
Przeciętnie na 100 urodzeń dziew

cząt rodzi się 106 chłopców, ale na 
przedwczesne lub martwe porody przy
pada 120 do 200 chłopców na 100 dziew
cząt. Ciekawy jest również fakt, że 
im dziecko płci męskiej jest młodsze, 
tem bardziej trzeba je strzec, aby unik
nąć wypadku zgonu. 

Zależność liczby urodzeń 106 chłop
ców na 100 dziewcząt, — zmienia się 
bardzo szybko Już w okresie niemowlę 
cym dzieci płci meskiei uroiernia częś
ciej, aniżeli dzieci nłc.i ł»rf<-t"*~; V»!wv*-
sze jednak nasilenie śmiertelności u 
chłopców przvnada pomiędzy 21 a 26 ro
kiem życia W tvm okresie era«u l iczba 
rlztewczat i chłonców je«t Mna.kowfl 
Z biegiem Int ierlnak wskutek dalsze' 
szybszej śmiertelności mężczyzn, liczba 
ł'oTvr»t zaczvna wzrastać. 

Kobiety wogóle osiągają z n a c z n i * 
wyższy wiek życia, aniżeli mężczyźni 
Przeciętny wiek życia mężczyzn sięga 
do lat 56, podczas gdy u kobiet 

przeciętna sięga lat 59. 
Przyczyna wzmożonej śmiertelność; 

mężczyzn znajduje się w pewnym związ
ku z kulturą i postępem. Bardzo wie
lu mężczyzn umiera na t. zw. ..choroby 
zawodowe" których nie znają kobiety. 
Organizm mężczyzny bywa również 
często osłabiony wskutek nadużywania 
alkoholu 

Podczas gdy kultura tak po maco
szemu obeszła się z mężczyznami ko
biety na niej wiele zyskały. Przede* 
wszystkiem zaznaczyć trzeba, że w kra
jach o wysokiej kulturze, liczba kobiet 
zmarłych przy porodzie jest minimalna. 

Opieka lekarska w czasie ciąży i 
przepisy higieniczne, znakomicie zapo
biegała śmiertelnym wypadkom. 

Cyfry wyższej śmiertelności męż
czyzn nie sa stałe. Zauważono naprzy* 
kład, że kobiety pracujące zawodowo 
żyją znacznie krócej i przeciętna wieku 
kobiet pracniacych już jest znacznie niż 
sza od zwykłej przeciętnej życia kobiet-

Statystyka kas chorveh wskazm'c, że 
kobiety chornia najcześciei w wieku lał 
15 do 45. — Trzeba jednak zaznaczyć, 
że pod nazwą choroby rozumie się rów* 
nież i porody. 

Lekarze twierdza, że 1 robiotv są znS 
cznie lepszemi pacjentkami niż męi* 
czyźni. gdvź zachowują sie w czasie 
choroby znacznie rozsadniei. Starają, 
sic one nsychirrnie ^ wm^*'w'nm 

nie podczas. p"dv wskutek nerwowości 
i nwcic^U.rrifr\ meżczv7n. 

choroba ich trwa dłużej. 
Zresztą kobiety są już stworzone do 
cierpień. Cierpienie nietylko ich nie 
przeraża, ale nawet gotowe są jc sobie sa 
me zadawać dla bylejakicj idei, 

chociażby nawet dla próżności 
osiągnięcia ładniejszych kształtów, lin)i 
i t d Znany iest ogólnie fakt *e ope
racjom t. zw. plastycznym, poddała sie. 
przeważnie kobiety a operacje takie są 
nieraz bardzo bolesne. 

Mimo to jednak medycyna współczes 
na stara się zaoszczędzić ludziom cier
pień i zaoszczędzić ich nawet kobietom. 
Już dzisiaj słyszy się wiele o bezbole-
snych porodach, w nrzyszłości beda one 
miały szerokie zastosowanie, mimo, że 
wiele tfłosów wypowiada się przeciwko 
pogwałceniom praw natury. 

Belgowie pre tendują 

do o jcostwa gry „rugby" . 
Sadzi się powszechnie, że tak po

pularna w Angl j i i Ameryce gra -rug-
b v " iest pochodzenia angielskiego. 
Tymczasem Belgi jczycy upomnieli się 
o i .o jcostwo" 

p rawdz iw ie męskie] g r y , 
wysuwając następujące argumenty : 

Niegdyś w Campine, co rok po 
Święcie Bożego Narodzenia, pojawi ł się 
na progu kościoła kościelny. Czekali 
na niego na dziedzińcu przed kościołem 
młodzieńcy, zgrupowani w ełkipy, po 
sześciu ludzi. Kościelny rzuci ł w ich 
strony 

bochen chleba. 

poświęcony z okazji świąt Bożego Na* 
rodzenia. 

Każdy starał sie złapać chleb 1 nie 
oddać go współzawodnikowi . Powsta
wała ręczna walka często brutalna po
między współgrającymi, w elementach 
swych podstawowych tak podobna do 
dizfsiejszcj g ry w rugby. Młodzieniec, 
któremu udało się nie wypuścić z rąk 
chleba, obwo ływany by ł 

-.królem wa l k i " . 
I ty tu ł ten dzierżył przez cały rok. 

Wą tp l iwcm iest jednak, czy Angl i 
cy zechcą uznać powyższe pretensje 
Belg i iczyków. 

Ociemniali inwalidzi 
w stolicy. 

Dwa) ociemnial i inwa l i 
dzi chor. Waloszewski i 
st. ułan Grabarek, k tó
r zy w końcu lipca w y r u 
szyl i z Bydgoszczy pie
szo do Warszawy w ce 
lu złożenia hołdu Mar
sza łkowi Pi łsudskiemu 
w 13-tą rocznicę z w y 
cięstwa pod Warszawa, 
p rzyby l i do Warszawy . 
Na górnem zdjęciu o-
ciemniali Inwal idzi 
przed wyruszeniem w 
podróż; na dole — in
wal idz i wpisują się do 
księgi audjencjonalne] w 
Belwederze. 
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